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Marszałek Bukowiny.
LwÓW 20. kwietnia.

Wspomnieliśmy w ostatnim artykule doty
czącym ukończonych wyborów bukowińskich, 
że hrabi* Taaffe lubi się w polityce uciekać do
niespodzianek. Uwaga ta nasunęła nam się 
gdyśmy mówili o nominacji m arszałka sbimowego. 
Im  bużej nad tą kwefftją się zastanawiamy, tern 
więszego nabieramy przekonania, *e wypowie
dziane przez nas zapatrywania są słuszne. Cr d y 
by hrabia Taalfe w ciągu dwunastu lat swojej 
p r e z y d e n tu r }  gabinetowej nie by ł dostarczył na 
to licznych dowodów, że system jego rządów po
lega może przedewszystkiem na braku systemu, 
że woli zadziwiać świat polityczny — iż się tak 
wyrazimy — skokami i wybrykam i, najbardziej 
niespodziewaneini i najmniej motywowanemi, za 
chowanie się jego w sprawie rozwiązania sejmu 
bukowińskiego, a następnie w czasie wyborów, 
jaskrawym byłoby tegoż dowodem.

Dla czegóż rozwiązano sejm ? Po prostu 
dla tego, że Rumuni popełnili nietakl i stanęli 
po stronie barona Mustatzy, który ze swojej 
strony popełnił niegrzeczność. Gdzie indziej 
rzecz nie byłaby wcale nabrała wagi, bo ona 
z polityka i ze sprawami publicznemi nie miała 
n\c wspólnego. Bojarowie rumuńscy  ̂ nie mają 
jednak widocznie jeszcze wyobiażenia o tern, 
gdzie granica między sprawą prywatną, a spra- 

4 wą publiczną, nie czają, że Pię nie godziło nie- 
taktowności towarzyskiej k ryć polityką.

Postępowaniem swojem zmusili posłów se j
mowych narodowości nie/umuńskiej do złożenia 
mai datów, bo ci nie mogli tego pogodzić ze swo- 
jem i ł obowiązkami, -aby nadm posłować pod 
laską* m arszałkow ską barona Was3ilko.

Cel tej demonstracji był dość jasny i nie
dwuznaczny. PoBłowie nierumuńsoy chcieli oka 
zać, że sympatjami swojemi są po itrouie pre 
zydenta kraju, hrabiego Pącego. Rząd zrozu- 
miał demonstrację, rozwiązał sejm i rozpisał 
nowe wybory.

Tu zaczyna się niespodzianka ze strony 
hrabiego Taaffego. Prezydent rządu krajowego 
na Bukowinie otrzym sł z W it dnia polecenie, że 
do nowego Dejmu musi być wybranych czternastu 
posłów rumuńskich, że więc oni muszą wejść do 
nowej reprezentacji w tej samej, co dawniej sile. 
D laczego? Niecn nam ktoś słuszną tego wytłu
maczy rację! Czem to Rumuni się tak duhce 
zasłużyli około hrabiego Taaffego, że ich tak 
szczególną otacza troskliwością i pieczołowitością? 
Sama okoliczność, że posłowie rumuńscy do ra 
dy państwa wchodzą w skład klubu konserwa 
tjw nego hrabiego Hohenwarta, nie daje im je 
szcze sjczególnego do protekcji ministerjalnej ty
tułu. Nam się przeciwnie wydaje, że hr. Taafie 
powinien się był dwa razy nad tern zastanowić, 
nim do hrabiego Pacego swoje wysłał po 
lecenie...

Zapatrywanie nasze opiera się przedewszy 
stkiem na zachowaniu się 3 posłów rumuńskich 
wobec prezy lenta kraju  w omawianej przez nas 
kilkakrotnie sprawie z baronem Mustatzą, a po 
wtóre na stanowisku Rumnnów w ogóle w Austrji, 
Co do pierwszego, zaznaczyć należy, że pozycja 
fre iy d en ta  kraju nie jest bynajmniej do poza 
zdroszczenia, jeżeli go rząd w ten sposób deza
wuuje i każe mu przeprowadzać przy wyborach 
taką samą, co dawniej, liczbą Rumunów, którzy 
przeciw niemu w sposób tak  nieg z.eczny demon
strowali. Okoliczność ta może się jednak wyda
wać podrzędną, bo ostatecznie prezydent rządu

r
 krajowego jest jeno urzędnikiem i w razie po
trzeby, może być zastąp io n y  przez innego. Nie 
obojętną jest natomiast kweslja, którą na drU- 
giem podnieśliśmy miejscu. Nie lubimy nikogo o- 
skarżać, niczyich uczuć nie podajemy w podej
rzenie, nie egzaminujemy patrjotyzmu bojarów 
rumuńskich, wobec wiadomości jednak, i akie nas

z tam tych dochodzą stron, nie możemy się po
wstrzymać od uwagi, że szczególna troskliwość 
rządu centralnego dla żywiołów rumuńskich, 
przykre a nieupragnione może jeszcze wydać 
owoce. Zapewniają nas ze stron, które na wiarę 
bezwzględnie zasługują, że w okręgach wiej
skich, zwłaszcza granicznych, agitowano za kan- 
oydatami rumuńskimi sposobami i śro d k am , w 
rażącej btjdąeemi sprzeczności z kodeksem k a r
nym, a mianowicie z temi jego paragrafami, któ
re mówią o... zdradzie stanu. Czy rządowi konie
cznie n» tern zależy, aby na Bukowinie wzrosła 
i wzmacniała się Rum unia irredenta'i Nie chce
my dalej tej myśli rozwijać, poruszamy ją  jeno
z konieczności, a we W iedniu nie powinni nad
nią przejść do porządku dziennego w chwili, 
kiedy hrabia Taaffe będzie czynił cesarzowi pro
pozycje co do osoby m arszałka...

Listy z „kra|u niewoli.”
m .

Gmina i powiat.
(Dulońcićuie).

Nie potrzebuję chyba kłaść nacisku na tam, 
co każdy ekonomista i rolnik rozumie, jakie 
sposób ten ściąg ania podatków w yradza ekono
miczne dla państwa i jednostek straty. Głód 
w Rosji, tern umotywowany przez komisję ad 
hcc wyznaczoną, chj7ba dostatecznie wszystko ma
luje. Ale prócz strat m aterjalnyeh, wyradzają się 
i moralne. Gęsto trafiają się już ludzie uparci, 
nie znoszący przymusu tam gdzie go nic po
trzeba, z starą polską żyłką pioniacką, których 
formalnie bawi, a rujnuje ta  walka z powiatem.
A wszystko to wyradza pewną nienawiść między 
dworem a gminą, siłtyaem  chłopem, a dziedzi
cem. A że stosunki ekonomiczne w kraju nie
woli popadają w coraz bardziej opłakany stan, 
więc i te niewypłacalne majątki w mniemaniu 
wójta się mnożą i te „hece" z roku na rok przy
bierają drażliwszy charakter. A znów znajdują się 
ludzie, Itffr-zy interes widzą w byciu wciąż „za- 
sekwestrowanym" przez powiat, mający prawo 
pierwszeństwa przed wszystkiem i na wszystkiem, 
nabyte nie mocą ustawy, tylko siłą kaduka pana 
wójta. To też majątek, dopuszczający najmniej
szego skandalu (a o to tak  łatwo) w kwestji 
podatków, traci wszelki kredyt. Żyd już w nim 
nie kupi zboża, które mu wójt z fury zabrać 
może. Amator nie kupi konia, którego mu w dro
dze odebrać mogą, jeśliby był przez powiat 
zajęty.

To i takie ściąganie podatków, zaj nuj s czas 
powiatowi i gminie do tego stopnia, iż ca  nic 
już czasu nie mają. W gminach, a więc i w po
wiecie mogą się dziać największe nieporządki, a 
oni będą zasługiwać tylko r a  pochwały, jeśli 
najn  niejsze, minimalne wykażą zaległości sk ar
bowe.

Oni powarjowali na tym punkcie i nic dzi 
wnego, że do katastrofy (głód) doprowadzili. 
Z dniem 1. października (termin rozpoczęcia 
egzekucji) zmieniają się fizjonomje urzędników, 
począwszy od naczelnika, do woźnego. Wszyscy 
przybierają miny satrapów i zbroją się w marsy, 
ja k  gdyby przed jakiem i zapasami na śmierć i 
życie.

Nie mają więc czasu na nic więcej. To też 
wszystko leży odłogiem, wszystko, co podpada 
pod jurysdykcję tej władzy, która przez trzy 
miesiące w roku niepotrzebnie egzekwuje, tak 
forsownie, iż sama później przez trzy miesiące 
odpoczywać musi. Bo cała ta egzekucja w za
sadzie, jest w 90°/o wypadkach wymierzoną, by 
wyrwać rolnikowi dziś ta pieniądze, któreby on 
sam za mieniąc, czy dwa odniósł.

Jeśli tak  jest (a tak  jest), to każdy w yobra
zić sobie musi, jaka jest wadliwość ustroju i 
jak ie  głupie zaślepienie, wywołane instrukcjami 
z góry

A tymczasem walą się mosty, rozpływają 
groble, wójt sam nieraz dojechać nie może do 
fi 1 war ku, w którym  ma zająć to, czy owo 
i kraj pogrąża się w bezładzie pod wszy stkiem i 
względami, dotyozącdmi ju rysdykcji powiatu 
i gminy.

W ójt kpi sobie z r aczelnika, o ile jego 
rozkazy nie dotyczą podatków, a sołtys kpi sub:c 
z wójta, o le jego rozkaz} nie dotyczą dozo u 
stert, czy koni „dziedzica"/-

Ja k  sob:e kpią, to najlepiej illustruje fakt 
taki na przykład.

Podczas wielkich manewrów, wojskowość, 
widząc na mapie, że artylerii wypadnie pochód 
przez bagna, uv.iadamia naczelnika, iżby ta, a 
ta grobla była naprawioną i do przeprowadzenia 
armat zdolną. Naczelnik uwiadamia o tern wójta, 
wójt sołtysów.

W miesiąc później nietylko armaty grzęzną 
w grob’i, ale jenerałowie brną na niej w wodzie. 
Robi -;ę popłoch i skundal, ku największej ra
dości jednakże wszystkich mieszkańców, których 
ta grobla interesowała.

— N ol — mówią chłopi — teraz dyć już 
chyba nie bądziewa się topić na grobli. G ere- 
ra ły  narobią harrmderu i naczelnik muszą roz
porządzić. H a! ha!

— Co tam bredzisz — odpowiada drugi — 
generał raz się skąpał, toć i dragi raz nie pój
dzie. a grobla, jak  była, tak  będzie...

I  tak rzeczywiście się stało.
Drogi . g ro b le , mosty, dziury pozostają 

t^Iko na łasce dobroczynnych ludzi. To też 
pod kolejami o trzy kroki od stacji, byw ają 
bajury, w których grzęzuą powozy, a drogi 
ni-praktykow ane i okalano, kosztem nakładanych 
mil, należą do zwyczajnych rzeczy.

Złamać koniowi nogę, lub utopić go w b a
gnie, nocować pod mostem, zabrnąć w zaspie, 
zgubić żonę w dziurze, są to wszystko wypadki, 
Die zastanawiające nikogo.

A drogi należą do gminy i prócz drogowego, 
płaci się i s z a r w a i k u w y  podatek.

Pamiętam pana X, który utopiwszy warto
ściowego konia na niepraktykowanym moście, a 
zaledwie uratowawszy życie swoje i osób, znaj
dujących cię w karecie, zamiast wytoczyć proces 
gminie i narobić rwetesu, w Bekreoie konia z ba- 
gaa kazał wydobyć i ze grobli za
grzebać

— D kczegożeś pan tak zrobił? — pytałem 
oburzony x

--- Dlatego, iż nie chciałem do tego interesu 
dokładać i b ą d ź  co b ą d ź  na wszystkie strouy 
tracić. Proees byłbym  przegrał, grobli nie napra
wił, konia nie odzyskał, a naczelnika sobie nara
ził, wójta rozdrażnił i furmana swego bądź co 
bądź skompromitował.

Ta odpowiedź szczera i dobitna jest odpo
wiedzią każdego, który nie krzyczy g w a ł t u !  gdy 
mu się gwałt dzieje. A gwałt jeden mógłby mo
że cokolwiek tu pomódz, ale w dzisiejszych cza
sach, gdzież szukać ludzi, którzyby się poświę 
ciii dla ulżenia innym ?

Bo trzebaby się poświęcić zupełnie. Pewien 
energiczny lolnik „kraju niewoli11, doprowadzony 
do rozpaczy drogsmi i mostami w swoim majątku, 
wyżebrał w powiecie surowy nakaz do wójta, po-

do
ich

prawienia tychże i postanowił go sam, jakoteż i
robót w tym w~ględzie dopilnować. A więc zba 
dał ; ozporządzone siły, i wiedząc z doświadcze
ni i, iż zwykle na 10 nakazanych robotników 
wychodzi 1, polecił swemu rządcy, by w takim 
tylko razie sam do roboty przystępował gdy in
ni do rozkazu mniej więcej się zastosują. Ch > iziło 
mu o to, ady sprowadzić odpowiednią siłę i r.-.ecz 
przeprowadzić. Dróg nie naprawiono, aen erg i;zn y  
jegomość dowiedział się w kilka miesięcy później, 
iż mocą nieodwołalnej uchwały . . s c h o d u  gn i i n -  
n c g o “ został skazany na 100 rubli kary za „nie
dostarczenie pomocy 6zarwarkowej“.

Oto są sposoby, którem’ gmina zmasza 
giej -liwości najenergiczniejszych i zniewala 
do milczenia nawet. I  to stało się tak  w kwestjach 
gminny uh, jak i wszystkich, regułą i hasłem. 
Ziirh-m wprawdzie pewnego obywatela, dającego 
sohi*, jako tako radę w tych stosunkach, ale tym 
obywatelem byl fenomenalny człowiek, mający 
mdjen i iajątku, a połowę swych dochodów po
święcający na cele możliwości gospodarowania w 
„kr / ju niewoli", człowiek niesłychanego zdrowia 
i uprytu, robiący z dziury w moście kwestję sta
nu i zapraszający do siebie wysokich urzędników 
na to tylko, by ich na tych mostach załamywać; 
ciJowiek, który się poświęcił tej misji i którego 
nic nie kosztowało pognać do Petersburga w spra
wie zwalenia drobnej uchwały s c h o d u  g m i n 
n e g o .  I ten człowiek dawał sobi 5 radę, ale 
własna żona uważała go za bzika, a rozsądni 
sąsiadzi za fiksata.

Szukam jeszcze w myśli, coby to powiedzieć 
o gminie i powiecie, ale nie znajduję nic. „F*0- 
bór poda’ków“ i nic więcej. W praw dzie czasem 
energiczny wójt poruszy jaką kwestję żywotną, 
ja k  np. zaskarżenie p. X. z powodu psa z góry 
św. Bernarda, o niepłacenie podatku od myśli 
wskich psów, które wyuroła kilkomiesięczne śledz
two i niezliczone protokoły.

Ale są tu sprawy wyjątkowe. Zwykle wójt 
ściągnąwszy podatki, oddaje się dolce farniente, 
urozmaiconemu doręczaniem powiastek i wyzysk: 
waniem chłopów. Naturalnie najczęściej rozpija 
się w tym dobrobycie. Znałem wójta, który 
wtedy był tylko trzeźwy, kiedy raport składał 
naczelnikowi i który na stanowisku um arł 
obłędu, pijaństwem wywołanego.

A taki wójt-pisarz ma się bardzo dobrze 
G dyby zwykle nie pił i nie grał, toby opuszczał 
wójtostwo, jako samoistny człowiek, objąwszy je  
jako absyzdak. Pensja, obry wki, kubany, mieszka 
nie, opał, utrzymanie, a prócz tego ordynarja ze 
wszystkich folwarków, potrzebujących naturalnie 
to tego, to owego od wójta, a prócz tego dochót 
z e  s t a d n i n y  i o b o r y .

Spytacie co to?
To to. Wójt zapobiegliwy trzyma we wszy

s t k ic h  folwarkach, potrzebujących jego jak ie’ 
takiej wyrozumiałości przy ściągania podatków, 
to :i źrebięta v. konie, 10 2 sztuk, jałowizny. 
Jeśli więc ma liczną gminę i złożoną z nieboga
tych obywateli, to łatwo może mieć s t a d n i n ę  
i o lorę, o których utrzym aniu nic nie wie.

I  znów przychodzi mi podziwiać głupotę 
tych ludzi, jak podziwiałem relatywną nczciwosć 
zbó ów i opryszków w „kraju  niewoli." Toż po
sada w ó j t a ,  gdyby on rozumiał swoją potęgę 
i umiał ją wyzyskać, byłaby najmtratniejBzą po
sada pod słońcem, równającą się dnżej ziemskiej 
własności bez jej ciężarów i inkonweniencyj.

Miejmy nadzieję, że z czasem i ta klasa, 
dostarczająca pisarzy i wójtów, się ucywilizuje, 
a w takim razie będziemy mieli w „kraju nie
wól w którym do tid  tylko mamy mil jonowych 
dorobkiewiczów z ekonomów, także i miljonerów 
ekswójtów. A wtedy i egzekucja podatkowa jei *.cze 
raźniej będzie postępować i psy nawet św. B er
narda podciągnięte zostaną pod myśliwskie i 
opodatkowane projektem, który jakkolw iek nie 
uzyska najwyższego zatwierdzenia, będzie jakby  
prawo wykonywany dla zrównoważenia tych 
praw, które, jakkolwiek zostały zatwierdzone, nie są 
wykonywane. Iło t»k s;ę dzieje wszystko w 
„kraju niewoli*, gwoli upraszczania zajęć wła
dzom, h dokuczania obywatelom.

Jak  dłuęo jaszcze ta  instytucja, zwana 
„gminnym u-zędcm" trwać będzie, jak dłngo 
jeszcze w -s *yr.i dzisiejszym ustroju będzie de- 
moralizowa luó, ^ gnębić obywateli, nie wiem.

reformy i dojdziemy do analogicznych „głodowi 
rosyjskiemu reznltatów. 00
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Złota waluta.
W obec tego, że r e g u l a c j a  w a l u t y  iO 

dziś jedynie kwestją niedługiego czasu i ja 
forma wysoce ważna i doniosła, dominuje c wi
ow o n a d  w sz y s tk ie m i sp ra w a m i m o n a rch jj aue ro

węgierskiej, przeto cała prasa —wiedeńei^ - 
dapeszteńska zwłaszcza — zajmuje się n 
cnie z wielkiem zainteresowaniem i każdego nia 
przynosi obszerne relacje w tej mierze o °J 
drogą szczegółów n o w y c h  nie wiele iię JP 
ka w tych artykułach i niemal codzień czyi "  J 
tam to samo, co się już przed dwoma albo dz,e' r*>| 
sięcioma dniami czytało. Co do nas, staraliśmy 
się do tej pory obznajamiać czytelników z każdą 
fazą przedwstępnych robót we Wiedniu, tuk, że ^  
nie chcąc się powtarzać, uważamy za w¥starcza- ^  
jące podawać odtąd te jedynie szczegóły, jakie 0  
do tej pory nie były w piśmie naszem przy- 
toczone.

Owói jako wagę monetarną przyjęto kilogram c g
o 1000 gramach. Ze stopy monetarnej w y p ły w a __
relacja. Ponieważ jeden zł. równa się 2 frankom c-d  
10 02 centima, a korona równać się będzie jedne- 
mu frankowi 10*01 centima, przeto z jednego ki
lograma czystego złota wybijać będą 164 mout i 
o 20 koronach, lub 328 monet o 10 koronach.
Idąc za przykładem Anglji i Niemiec, celem utrzy- f  "J  
mania w obiegu tylko ta tic h  monet, które mają 
przepisaną wagę, postanawia nowa u s t a w a  mo- 
n e t a r n a  — o której wczora, na innem miej- ►—y 
scu wspomnieliśmy — że kasy rządowe patrzy- jg ą  
mywać będą monety, nie posiadające odpowiedniej 3 
wagi, a w mennicy przebijać się będzie te zużyte 
pieniądze na nowe pełnej wagi Co do ilości ca-i 
czystego złota, jakie ma zawierać każdy pienią- - 
żek, postanowiono, że każda sztuka zawierać ma

p/1000 czystego złota a tylko ,00/1000 domieszki

Wiem iż ministerstwo radzi nad jej re'
formą, a l j e ś l i  tok dalej radzić będzie, jak  nad 
melioracjami i kredytem, to się nie doczekamy

O
V.

c

V*

innych metali. Samo z siebie wypływa, że b i c i e  
m o n e t y  n a  r a c h u n e k  u s ó b  p r y w a t n j c b  
b ę d z i e  d o z w o l o n e  m. Jednakowoż nie będzie 
wolno bić dla osób prywatnych pieniędzy innego 
rodzaju, jak t y l k o  k o r o n y .  Ze srebra wybi
jać będą mennice na razie tylko pieniążki, re
prezentujące koronę (pieniążki te reprezentować 
będą połowę dzisiejszego złotego reńskiego), da
lej sztulii, reprezentujące 50 groszy i sztuki, re
prezentujące 20 groszy. Stosunek czystego Brebra 
do domieszki innych metali zbliżać się będzie do 
stosunku, jaki obecnie zachowywano przy wybi- “  
janiu złotych reńskich w srebrze. Jako  drobną * 
monetę zdawkową wybijać będą mennice sztoki, 
reprezentujące 10, 2 i 1 grosz. Część tych pie- ~ 
mążków wybijaną będzie ze s r e b r a  mniejsze’ I  
wartości (ze znaczną przymieszką innych metali), p 
część z b r o B z u .  Postanowienie, czy i o ile ma ^ 
dalej trwać obowiązek przyjmowania zapłaty d>  *  
tycbczasowemi monetami srebrnem." o wartości ~ 
jednego i dwóch złotych reńskich, nastąpi do- £ 
piero później. Na razie obie te monety muszą być 
przyjmowane jako zapłata. Również ilość monety 
srebrnej, jaka ma byćw yb.tą i w ydaną (kontyn
gent srebra), dopiero później będzie oznaczoną.
W każdym  razie musi być oznaczona ilość n a j
wyższa, po za którą nie będzie można bić monet sre
brnych nowej waluty. Monet s r e b r n y c h  na 
rachunek osób prywatnych n i e  b ę d z i e  m o ż n a  
w y b i j a ć ,  a po OLiągnięciu najwyższej ilości 
monet srebrnych, mennice państwowe będą tylko

*
i>

przebijać zużyte monety. Ź kontyngentu monety
1 • , 1   i. • , • i ::_A 7 0  asrebrnej będą mennice austrjackie w y b i ja ć  

mennice węgierskie 30 procent.
Ustawa monetarna poleca rozpoczęcie prac 

przygotowawczy cb, potrzebnych celem zapro wa
dzenia przymusu racLowania na korony. Aby 
rachowanie w obu walutach już wcześniej umo
żliwić, postanowiono ju t  w ustawie monetarnej, sc 
dwie korony liczyć należy za jeden złoty reński.
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W A S I  'O J C O W I E .
P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a ,

z : w ł a s n y c h  w s p o m n i e ć

NAPISANA TUZEZ

Zygm unta  Kaczkowskiego.

(Ciąg dalszy).

Zaraz za Dziaduskim nadciągnął Giedrojć na czele 
refztek pnłku dwudziestego czwartego. Pułkownik mocno 
oko wytężył. Giedrojć, ja k  się zdawało, całkiem nietknięty, 
szedł naprzód z kiwającym się nosem i pałaszem w prawi
cy, a za nim wszystkiego około czierechset ludzi. P ułko
wnik swojem okiem sokołem dostrzegł zaraz obydwóch 
Mioczków, także nietkniętych, ale nie mógł dopatrzeć ani 
Milka, ani księdza Anioła. Bardzo żywo go to do tknęło; 
ale Borcb prawie by ł przerażony i żałosnym głosem za
wołał :

— Nie ma ich! obydwa zginęli!
O Czubatym pałkownik i Borch iuż się dowiedzieli 

w OlszynU, że się gdzieś zawieruszył. Pułkownik krzyknął 
na Giedrojć.a

— A Milek i ksiądz ? czy zginęli ?
— A kto ich tam może wiedzieć 1 — odpowiedział 

Giedrojć — do bębna się nie stawili, trndno mi było sza-

kać ieh między trupami. Jeżeli ranni, to ich ambalanse 
przywiozą.

Bądż-żc łaskaw, mój Giedrojć, odprowadź, albo 
zresztą odeszbj naszyuh ludzi do Sapieżyńskich koszar, 
gdzie stoi pułk czwarty, tam Bogusławski ich zc swoimi 
pomieści, bo ja się ruszyć nie mog.\ Może jutro się oba- 
czymy.

Giedrojć odszedł — a Borch rzekł do pnłkow nika:

— Łzy stają mi w oczach, bardzo bolesną ponieśli
śmy s tra tę !

— Milek koniecznie ehciał zginąć — odpowiedział 
pałkownik — trudnoż co na to poradzić. A księdza Anioła 
obligowałem po kilka razy, ażeby nie szedł, bo wojna to 
nie księża r< bota, ale się uparł, mówiąc, że ten obowiązek 
w kłada nań nasza fundacja. Żal mi go. Jestem pewny, że 
zginął, bo jako na katolickiego księdza, pewnie się kilka 
od razu na niego rzuciło. Ale i na to nic masz ratunku...

Tymczasem ich pułk jeszcze wciąż przeciągał przed 
n im i; musiał iść bardzo pomału, bo powyżej zrobił się ścisk 
od wozów z rannymi, które prawą stroną ulicy naprzód się 
pchały. Nareszcie przeszedł, lecz na jego końcu pszcze 
jednego znajomego spostrzegli. B ył to Pliszka

Prowadził on trzy wozy i dwóch jeńców huzarów. 
Pułkownik zawołał na niego, Pliszka wcale nie gorzej wy
glądał od Dziaduskiego. I  na nim tak ie  kubrak  potrzaskał, 
twarz miał podrapuną i na jedną nogę utykał, ale był 
uśmiechnięty i rozradowany, jak  gdyby powracał z wesela. 
Pułkownik go widniał po kilka razy śród bitwy w przelo
cie, ja k  się za Moskalami uwijał na tyłach oddziała i tłak ł

ieh, gdzie którego mógł dopaść. Bardzo był uradowany, że 
go zdrowego ob .czy ł * rzekł do niego:

— Cóż Pliszka? — teraz już bydziesz wiedział, co 
wojna. A dużoś tam natłuk ł Moskali ?

— Ob! Jaśnie Panie 1 — zawołał śmiejąc się P liszka— 
nieraz już i ręce mi omdlewały. Alem nie ustał, bo to nie 
zaraz się zdarzy sposobność, tak  luds’ mordować, a nie 
pójść za to do krym inała.

Pułkownik na to się rozśmiał i r z e k ł :
— Idźże, mój Pliszka, z naszymi do koszar, a jutro 

przyjdź do mnie, bo podobno już dosyć wojny dla ciebie.

Pliszka, pokłoniwszy się, odszedł, a Borch rzekł w 
zam yślenia:

— I  ta krew także ma swoje prawa, chociaż nigdy 
przywilejów nie miała.

Wisłocki spojrzał znaczącym wzrokiem na niego, ale 
nic mu nie odpowiedział, tylko rzek ł:

— Jedźm y, już tu nie mamy co robić.
To mówiąc, m szył natychmiast i pociągnął Borcha 

za sobą.
Za m ałą chwilę zajechali przed pałac na Bednarskiej 

ulicy i sunęli pized bramą. Ale pułkownik nie mógł zsiąść 
z konia. Borch się przestraszył, zawołał ludzi, za ich po
mocą z sadził go wolno z kulbaki, posadzi! w fotel i kazał 
go wynieść na pierwsze piętro. Pułkow i‘ik kilkakroć stę- 
knął, widocznie ból jego teraz się znacznie powiększył. 
D latego Borch odprowadził go tylko do pierwszego ustępu 

i zaraz nacad wrócił do sieni, ażeby pesłać poschlodów 
lekarzy.

Lecz, zaledwie odźwiernego wyprawił, nakazując mu, 
aby się spieszył, kiedy Guła mu stanął na drodze i ści
snął go za kolana.

I
Borch, obaczywszy G ułę przed sobą, zbladł jak  trup j 

i serce mu mocno zakołatało, jak  gdyby nim wstrząsło ja -  1 
kieś złowrogie przeczucie. On Gułę jeszcze z początkiem I 
października odesłał do ojca, bo go nie potrzebował w Le- 
śniowej; wybierając się do powstania, w ypraw ił gońca do | 
ojca, donosząc ma, w jak i sDosób wszystkie interesa zała- j 
twił w Leśniowej, w Krakowie i w W iedniu: wszystko i
więc było w jaknajwiększym porządku ; pocóż Guła lataj * 
przyjechał? I

—? G u ła ! co ty ta robisz ? — zawołał pod naciskiem 
tego wrażenia — ty mi jakieś złe wiadomości przywozisz?

— Jaśc ie  Panie ^n ied o b re  now iny... —  odpow iedział 
G uła głosem , zdław ionym  łz a m i, ja k i  może jesueze do- < 
tychezas nigdy nie w yszed ł z jego wesołej gardzieli.

— Cóż się tsm  stało? mów prędko — zawołał Borch jj 
— może mój ojciec nie żyje ?

— Żyje, Jaśnie Panie, i zdrów jest — odpowiedział c 
G uła z pospiechem, lecz dodał za raz : — ale Moskale go ~ 
na Sybir wygnali.

— Jak io ! mojego o jca ! 
opierając się o ścianę, bo się 
mów, jak  się to stało!

za cóż ? — zawołał Borch, 
nogi pod nim zachwiały —

( C i y  dalatjf nrstigń l.
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Stosunek ten odn ’8\ się tak  do złotego reńskiego 
w srebrze, jak i do p ieaijdzy pap crowycli W  
tej mierze ustawa monetarna postanawia, że od 
chwili, w której obowiązywać będzie nowa usta
wa, wszel :ie w ypłaty można będzie czynić w 
nowej walacie. Ustawa monetarna wejdzie w ży
cie według ogólnych przepisów o mocy obowią
zującej ogłoszonych ustaw, a więc w Przedlita 
wji po upływie 45 dni od dnia ogłoszenia nstawy 
w dziennika ustaw.

Oprócz monet złotych i srebrnych, wyda
wane będą a s y g n a t y  p a ń s t w o w e .  Jedna
kowoż, co do ilości tych asygnat, dotychczas nie 
powzięto stanowczych decyzyj; prawdopodobnie 
rządy wypuszczą ich za 60 milj.-nów. Również 
niewiadomo, na jakie kwoty opiewać będą asy
gnaty i jak ie  będą rodzaje tych asygnat. Oprócz 
nstawy m onttarnej. która zawiei a także postano
wienie, że chwila wycofania dzisiejszych pienię
dzy papierowych dopiero później będzie ozna
czoną i konwencji monetarnej między Ans‘rją i 
W ęgrami, mają rządy przedłożyć parlamentom 
projekt ustawy o pokryciu kosztów zmiany wa 
luty, tj. o nabycia złota. N a zckupno złota prze
znaczają rządy przedewszystkiem zapasy kasowe. 
Pozostała reszta, o ite wymagać tego będzie 
chwilowa potrzeba, ma być pokryta pożyczką. 
Wysokość pożyczki zawisła zatem od wysokości 
zapasów kasowych. Prawdopodobnie wynosić ona 
będzie 50 do 60 miljonów.

Nowa sytuacja polityczna z powodu 
noty bułgarskiej przeciw Rosji.
Nic ulega najmniejszej wątpliwości, że spra

wa bułgarska weszła w nową i bardzo poważną 
fazę Posiada ona przytem taką doniosłość, że 
można ją  nazwać sprawą europejskiego pokojn, 
lab earopejskiej wojny. Żaden polityz, szerzej 
ogarniający wzrokiem i głębiej patrzący, tego, 
właśaie europejskiego charakteru sprawie buł
garskiej. tak, jak  ona dziś za ją łx stanowisko, od 
mówić nie może.

Oddawna już wiadomem było, że Rosj \  za 
pomocą zbójeckich spisków i zamachów, podmi* 
nowywa polityczay i społeczny byt Bułgarji i u- 
dając spokój, a nawet obojętni ść, nurtowała za
wsze pod rządem bułgarskim , odmawiając mn 
prawa państwowego i uważając księcia F erdy 
nanda, jako  samozwańca i uzurpatora. Ale dziś 
energiczny i konsekwentny rząd księcia Ferdy 
n a id a  zrobił śmi ito krok nap izó l i oskarżył 
Rosję wobec całej Europy z dowodami w ręan  
i czystem sumieniem. Męski to czyn, brzem.en- 
ny dla Bałgarji w ważne wypadki, a dla E uro
py wytwarza jasną sytuację, która się w ten 
sposób przedstawia, że Itos a, carska Rosja, an 
tokratyczna Rosja, jest knratorką i protektorką 
polityki mordów i w ietrzeń lichych i podłych 
malkontentów. Ostatnia nota rządn bułgarskiego 
do Porty, wymierzona przeciw Rosji, pozostaniu 
na zawsze dokumentem historycznym, świadczą 
cym przedewszystkiem o tern, że R 's ja  j t s i  za 
słaba, aby politykę swoją w Bułgarji prowadziła 
otwarcie i stanowczo, a uciekać się musi do 
przeknpstw, spisków i anarohji. by tym sposo- 
la m  stwarzała sobie g-unt do d lszych widoków 
i opsracyj. To fakt, ale jest faktem tak ie , iż ta
ki krok śmiały i stanowczy ze strony rządu 
bułgarsk i’g ł, jest dla Petersburga niespodzianką...

Nad Newą nie przypuszczano, aby rząd buł
garski zdobył się na t-k i krok stanowczy — 
sądzono tam bowiem, że potęga b.ałego cara 
wywiera wpływ przygnębiający i że polityka 
b a łg a rs la , mimo swej niezależ^uści, ogląda sic 
na Petersburg i boi się Petersburg i. W yłoniła 
i i j  więc dla Rosji nowa sytuacja polityczna. Do 
tego czasu carat uważał Bnłgarję za zupełnie 
bierny czynnik polityczny i działając za pomocą 
zbójów i intrygantów, po*osta ił kw estj• wscho
dni* do l-pszych i pomyślniejszych dla siebie 
czasów, a oddał się za to cały szowinistycznej 
polityce względem Niemiec, kokietując przy tern 
z Austrią, aby nspić jej czujność na Wschodzie 
i o iŁ  się da, osłabić przymierze jej z Niemca
mi. W W iednia, tak -e plany rosyjski* j dyploma
ch widocznie zrozumii no. skoro p'>łurzędowy 
Fremdenblatt % powodu noty ostatniej rządn bał 
garskiego do Porty, tak :e jasne w.ględcm  kno 
wań Rosji zajął stanowisko i be? żadnej ogiódki 
wypowiedział swoje zapatrywanD, daleko sięga
jące  poza zwykłe dziennikarskie relacje. .

Nie doszły nas jesze te  dzienniki rosyjskie, 
w których wystąpienie rządn bułgarskiego jest 
omawiane i odpierane; Lastąpi to dopiero po 
śffiętaoh prawosławnych, które są dłuż ze o je
den dzień, jak  nasze; iuo?na się jednak spodzie
wać, że pio u*y złorzeczeń, przekleństw i całe 
file  deklamacyj na tem at „ni. wdzięczności* za
pełnią szpalty dcienn-ków rosyjskich. Zanim 
przyjdzie .<am zająć sie tą  frazeologją polityczną 
publicystów 10'yjskicb, stwi3'dżtć należy fakt, 
te  m ała B nłgarja rzuciła ścriało rękawicę bu
tnemu caratowi i w sposób niezmiernie zręczny

postawiła Rosję przed sądem całej cywilizowanej 
Europy Co się z tego wszystkiego stać może, 
przewidzieć na razie trudno; ale. że szanse po- 
Kojn europejskiego silnie zachwiane zostały, to 
;est jam ę, ja k  jasnem  jest to, że rząd rosyjski 
takiej nowej sytuacji politycznej lekceważyć z 
pewnością nie będzie.

0 warcie inni i summi
Stanisławów 19. kwietnia.

( K . L .)  Oddawna już S tan:sławów nie zdra
dzał takiego ożywienia, jak w chwili obecnej. 
Aby je zroznmieć, trzeba sięgnąć do dna psy- 
chologji Stanisławowian, bo rzecz niewątpliwa, 
że inteligencja stanisławowska, jako całość, przed
stawia odrębny organizm psychologiczny, nace 
chowany gorącem przywiązaniem do swej sady
by, do Stanisławowa. O w dobrze zrozumiany 
patrjotyzm lokalny, niewyłączający bynajmniej 
pitrjo tyzm u w szerszem pojęciu, jest niezawo 
dnie nznania godny, a prak tyka wykazuje, że wy 
chodzi miastu tylko na dobre. On to niezawo 
daie stanowi podstawę postępu, który widoczny 
ject we wszystkich gałęziach życ:a stanisławow
skiego, a w ostatnich latach coraz bardziej się 
ugruntowuje i coraz szersze zatacza kręgi.

Jednym  z chlubnych nabytków tej nówek 
a pomyślnej ery Stanisławowa, jest gmach tea 
tralny, zbudowany przez Towarzystwo im. Mo- 
ninszki, w roku zeszł. poświęcony, a zawdzię 
czaią"y swe istnienie nietylko pięknej inicjatywie 
wspomnianego TuWarzystwa, lecz także ofiarności 
publicznej JStanisiawowian.

Bud wę gmachu ukończono, jak  wspomnia
łem w roku zeszłym, ale serca jegoj uderzyło 
teraz dopiero tętnem pełnego życia, wczoraj 
bowiem odbyło się pierwsze przedstawienie no
wego teatru im Al. F redry.

Z dumą spoglądają Stanisławowianie na 
przybytek sztuki, na jaki dotąd nie zdobył się 
żaden inny z prowincjonalnych naszych grodów. 
Gmach wzniesiony na placu Mickiewicza, repre
zentuje obecnie wartość 90.000 zł. i w głównych 
zarysach jest już wykończony. Mieści on ub ika
cje teatralne i sale, przeznaczona dla Tow arzy
stwa im. Moniuszki, wraz z pomieszkaniem d y re 
ktora Towarzystwa. Amfiteatr jest wcale p rz e 
stronny; liczy 19 metrów wzdłaż, 14 w szerz, 
mieści 600 krzeseł parterswych, 10 lóż, balkon 
z Krzesłami i galerję. Li izbę osób, która pomie
ścić cę  w nim mogą obliczają na 800. Scena, 
stosownie do rozmiarów całości, iest dostatecznie 
rozległa. Na podniesienie i uznanie zasługuje 
fakt że przy budowie ubikacyj teatralnych bar
dzo skiupolatnic uwzględniono warunki bezpie 
czeństwa ogniowego Z parteru sześć weisć pro
wadzi na zewnątrz, do kurytarzy sklepionych 
i wyłożonych kamienną posadzką Schody, pro
wadzące do lóż i na galerję, wyrobione są ró 
w niei z m ateriału kamiennego.

Gmach wzniesiono według planu inżyniera 
J . Ł a p i c k i e g o ,  który także kierował bodową. 
Co do inicjatywy, to wspomniałem już, że jest 
ona z-słngą „Mouiuszkówu. To też nazwiska pre 
zesa S z a m e  i t a ,  dyresc ora B i e r n a c k i e g o  
i całego w ydziału, wieńczy dziś opirja lokalna 
wasłużonemi laurami.

Na przedstawienie inauguracyjne dał sobie 
rend s vous tout Stanislaopole-, a ponieważ na 
pomieszczenie wszystkich — (wiele osób zresztą 
i z okolicy zamówiło bilety) miejsca za mało 
więc nie brak tu i ówdzie ro7g>i-yczeaia, u tych 
mianowicie, którzy zapóźmli się z zakupieniem 
biletów. .*

Zanim przystąpimy do zdania rprawy z 
wczorajszego przedstawienia, słów kilka wzmian
ki uważamy za stosowne poświęcić poprzedniko
wi pana Kwiecińskiego, który dwadzieściapięć 
lat tem a pierwsza uczynił próbę stworzenia wzo 
rowego teatru w Stanisławowie. Mówimy o Miło
szu Stengla Stergel, syu wyższego urzędnika 
niem eekiego pochodzenia we Lwowie, sposobił 
się w konserwatorjach zagranicznych na aktora 
i z wiosną 1867 roku założył w Stanisławowie 
teatr prowincjonalny, któiy miał być wzoiowym. 
Włożył w to przedsiębiorstwo sporo pieniędzy 
i zgromadził wokoło siebie wiele obiecujące siły, 
jakieoti byli śp. Dobrzański Stanisław, Konarski, 
Woleński, Czesław Pieniążek; z starszych ś. p. 
Kalicińiki, Deryng, Tomaszewicz. Z artystek 
występy wały w tym czai o na scenie tutejszej: 
Tomaszewiczowa, Iw ańika, Lisiktewiozowa, Sło- 
tw ińika. Pieniążkowa i siostry Galewskie. Nadto 
pozyski ł  Stengel na sześś występów Aszperge- 
rową. 0;w zrto teatr „Mazepą11 Słowackiego i 
zraza szalone powodzenie sprzyjało młcdej sce
nie — nietylko w Stanisławowie, gdzie grano 
przez d * a  miesiące z rzędu, ale i w innych mia 
stach prowincjonalnych. Po kilka wszakże mie- 
sią ach ostygł pierwotny zapał m mo poparcia, 
jakiego użyczał Stenglowi w swym orginie ś. p. 
J sn  Dobrzański z powodu wiadomego antagoni
zmu. jaki żywił wobec ówczesnego dyrektora

sceny lwowskiej, Miłaszewskiego. Niepowodzenie 
materjalne spowodowało zniechęcenie i dezercję 
w towarzystwie Stengla, które po rokn zeszło do 
pozioma zw ykłych towarzystw wędrownych. W i
docznie prowincja nie odczuwała w r. 1867 po
trzeby dobrego teatru.

Po tej reminiscencji, przystępuję do przerwa
nego sprawozdania.

Przedstawienie inauguracyjne rozpoczęło się 
o godzinie 8. wieczorom uw erturą z „Halk*“, 
wykonaną przez muzykę wojskową. Następnie 
odegrano alegorję okolicznościową pt. „W  prze
dedniu", napisaną na otwarcie teatrn  przez współ
redaktora D zie ln ika  Polskiego, p- Stanisława 
Kossowskiego. Prolog ten, interpretowany przez 
pannę Szym ańską (jeninsz sztuki), oraz przez 
pp. Kwiecińskiego, Milewskiego, Herm ana i Zbo 
ińskiego, zrobił bardzo dobre wrażenie Autora 
wywoływano wielokrotnie. W  „Ślubach panień
skich11, stanowiących następny punkt programu, 
jaśnieli grą wspaniałą pp. K aiecińscy w rolach 
Gustawa i Anieli. Zakończyły przedstawienie: 
m aznr błękitny, odtańczony w sześć par, tudzież 
kantata okolicznościowa, odśpiewana przsz człon
ków Towarzystwa muzycznego im. St. Moniu
szki, pod kierownictwem dyrektora Biernackiego. 
Podczas kantaty  odsłonięto przeźrocze z wize
runkam i Moniuszki i F redry  O północy dopiero 
opuściły tłumy pnbliczności gmach teatralny.

(O d  r e d a k c j i :  Państwo Kwiecińscy nale 
żeli do ulubieńców lwowskiej publiczności; ani 
wątpić, że tą samą żywą sym patją otoczy ich 
Stanisławów, że peprze ich usiłowania. Z naszej 
strony zasyłamy im najserdeczniejsze „Szczęść 
B oże!-1 S tan:sławowowi zaś życzyć nam wypada, 
ażeby jaknajgoręcej zajął się młodym teatrem  i 
udowodnił, że potrzebę sceny polskiej istotnie 
żywo odczuwa!)

KRONIKA.
Wiadam-JŚCi osobiste. Prezydent miasta p. Mo

c h n a c k i  powrócił z Krakowa i objął ur.ędowanie.
Z życia towarzyskiego. Oaegdaj odbyły się 

zaręczyny panny Franciszki B o d e k ó w n y ,  córki p. 
Juljusza Bodeka, naczelnego bnchhaltera filji zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu, z p. Filipem 
A p p e n z e l l e r e m ,  kierownikiem ekspedytu sądu 
kraj. w Czerniowoach.

Dnia 20. bm. o godz. 7. wieczór odbędzie się 
w Krakowie w kościele N Panny Marji ślub p. 
Bronisława P a l e c z n e g o ,  duktora med , z panną 
Amalją M a r k i e w i c z ó w n ą ,  córką p. mecenasa 
dr. Władysława Markiewicza i Marji z Niemcze- 
wskich.

Dnia 30. bm. odbędzie się w Jurowcach w Sa- 
noukiem ślub p. Władysława Ż e l e ń s k i e g o ,  syna 
Stanisława i Marji z Gostkowskich Żeleńskich, z 
panną Anną S ł o n e c k ą ,  córką p. Zenona Sloneckie 
go, dyrektora Tow. wzai. nbezpieczeń.

Ńekrologja. Jan Sas T u s t a n o w s k i ,  emeryt 
radca rządu i starosta, ozdobiony złotym krzyżem 
zasługi z koroną honorowy obywatel m. Zatora, 
zmarł w Bochni w dniu 15. bm., w 70 r. życia. — 
Bronisław B r o n i e c ,  literat z zawodu, uczestnik 
powstania z 1863 r., po długiej tnłaczce na emigracji 
ud lat kilkunastu zamieszkały w Krakowie, zmarł 
tamże nagle w 60 r. życia. — Adam Lo a y  z Lo- 
senau adjunkt konceptowy ptzy wyższym sądzie ka
sacyjnym we Wiedniu, przeżywszy lat 37.

Kalendarz. Ozwwtek (21.) : Anzelma. Wschód 
^ottoa n g nizinie 5 minut 10, zachód o godzinie 6. 
minut 49.

Ka l e  id.  my ś l i ws k i .  Wolao polować na 
cietrzewie, głuszce, dropie i pardwy, i ptactwo wedne 
i błotne •  rgólności.

Nabożeństwa Ż łobne. W piątek d. 22. bm 
o godz. 10. rano, odbędą się w kościołach kate
dralnym i 00. Karmelitów żałobne nabożeństwa za 
rpokói duszy śp Heleny ks. S a n g u s z k o .

W kościel-j 0 0  Zmartwychwstańców dziś d. 
21. bm. o godz. 9. rano, z powodn 50 letniej rocznicy 
założenia Zgromadzenia, odbędzie się uroczyste na
bożeństwo z błogosławieństwem papieskiem.

Obraz Polonia. Dziś Wieczór przed posiedze
niem rady miejskiej, hr. Włodzimierz Dzieduszycki 
na c.ele komitetu zaimującego się zbieraniem składek, 
na zakupno obrazu „Polonia* —■ wręczy ten obraz 
reprezentacji miejskiej.

Mianowania. Wydział krajowy zamianował na 
wczorajszej s sji koncypientów Konstantego Jędrzejo
wskiego i Adama Daniela Starzecktego, adjunktami 
konceptowymi Wydziału kraj., zaś aplikanta koneep. 
Z iz i sławą Gaszyńskiego, koncepistą Wydziału kra
jowego.

Namiestnik zamianował sierżanta 24. pp , An
toniego Kurkę, kancelistą dyrekcji policji we Lwowie.

PrzenitSioi ia. Dyrekcja poczt i telegrafów ze
zwoliła na zmianę miejsc służbowych asystentom pocz
towym Leopoldowi Drewnowskiemu w Krakowie i 
J.mowi Szołajskiemu w Nowym Sączu.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Pisarowce, w powiecie sanockim, na budowę 
szkoły, zapomozi w kwocie 100 zł.

Nowy rozkład jazd/. Dnia 1. maja b. r. za
prowadzony zostanie nowy rozkład jazdy na wszy
stkich linjach kolei północnej cesarza Ferdynanda 
i kolei ostrawiko friedlandzkiej. Ważniejsze zmiany 
są następująoe :

Pociągi pospieszne Nr. 1, odjazd z W i e d n i a  
o godzinie 12. w południe, przyjazd do Krakowa
0 godzinie 8. minut 45 wieczór i Nr. 2, odjazd 
z Krakowa o godzinie 6. minut 40 rano, przyjazd 
do Wiednia o godzinie 4. minut 8 po południu ; 
zatrzymywać się będą warunkowo także w Lipniku
1 ułitw ią nowe połączenie pociągów pospiesznych do 
Suczawy, lub w odwrotnym kierunku z wagonami 
wprost kursującemi. Pociąg pospieszny Nr. 3, od
jazd z Wiednia o godzinie 10. w nocy nie będzie 
miał w Trzebini połączenia s Warszawą i przy
będzie do Krakowa już o godzinie 6. minut 45 
rano. Pociąg pospieszny Nr. 4 odchodzić będzie z 
Krakowa dopiero o godzinie 10. w nocy i przycho
dzić do Wiednia już o godzinie 6. minut 40 rano.

Ze Szląska. Książę biskup wrocławski dr. Kopp 
mianował ks. Karola Fiudyńskiego, komisarza bisku
piego, generalnym wikarjuszem dla austrjackiej części 
dyecezji wrocławskiej.

Zmiana własności Dobra Hawłowice dolne 
Swiebodna i częśó Rozborza, położone pomiędzy Ja
rosławiem a Przewurskiem, w najurodzajniejszej gle
bie naszego kraju, kupił od pani Heleny Zakliczyny 
p. Teofil Żurowski, marszałek powiatu liskiego i po- 
s°ł na Sejm krajowy. Dobra Parzymiecby, w Króle
stwie, w gub. piotrowskiej, kupił w tych dniach 
Władysław hr. Potocki, za 290 000 rubli. Obejmują 
one 190 włók.

Nauczyciele ludowi rzeszowskiego okręgu. 
Pod powyższym nagłówkiem pisze Gazeta rze
szowska :

Z dniem 1. lutego rb. zawakowała w Dylągówce 
posada przy szkole, z powodn przeniesienia się nau
czyciela Weis3a do Bratkowic.

Dylągówka uchodzi za lepszą posadę, bo ma ka
wałek gruntu przy szkole, co w rzeszowskim, okręgu 
należy do rzadkości. Posadę tę można więc było dać 
któremu ze starszych służbą nauczycieli, a jakich 
kompetentów nie brakło.

Miejsce awansowauego do Dylągówki kandydata 
mógł znjąó Pałys, poprzednik Weissa w Bratkowi- 
cach. Tym sposobem byłby i wilk syty i owca cała, 
a nauka w obu szkołach nie doznałaby przerwy.

Ale byłaby to zbyt prosta droga postępowania,
a że nasze władze szkolne lubią mały melange 
w obsadzaniu posad nauczycielskich, dowodem to, 
jak sobie postąpiły ze szkołą w Dylągówce.

Od 1. do 27. lutego nie było w Dylągówce 
nauczyciela. Z tym dniem dano tam nauczyciela rze
czywistego z Konieczkuwy, Gablankowskiego. Gablan- 
kowski był w Dylągówce od 27. lutego do 9. marca, 
więo aż 11 dni (!) po których wrócono go do Ko- 
nieczkowy (sic!), gdzie na miejscu jego tyle dni, co 
on w Dylągówce, popasał zastępca nauczyciela Pałys, 
uwolniony z Bratkowic, poprzednik Weissa. Pałysa 
przeznanzono teraz do Dylągówki po Gablankowskim 
Pałys przybył do Dylągówki 9. marca, a 23. marca 
tj. w 14 *ni (!), przeniesiono go do Rzeszowa,
w miejsce zaś jego przysłano do Dylągówki drugiego
ukończonego seminarzystę Tryczyńskiego na posadę, 
o którą się slarsi nauczyciele ubiegali daremnie.

Efekt tych przenosin nauczycieli jest tak i:
1. Pałys, kandydat nauczycielski, był w Drabi- 

niance me cały miesiąc; w Biatkowicach 4 mie
siące ; przez luty bez posady; potem w Konieczkowie 
11 dni; w Dylągówce 14 dni i jest od 1. kwietnia 
w Rzeszowie. Ma więc piątą posadę od 1. września 
1891, tj. w ciągu 7, a właściwie w eiągn 6 miesięcy, 
bo przez miesiąc był nieczynny.

2 Gablankowski przejechał się na 11 dni do 
Dylągówki ze stałej posady.

3. Najlepiej wyszedł na tem obeony teraz drugi 
kandydat nauczycielski Tryczyński, bo m i dano po 
sadę, która się należała komukolwiek z zaslużeńszych 
nauczycieli.

Nie jestże to szopka, w której nauczyciele są
lalkami V

Zachodź' pytanie, kto Lmu winien, czy sam 
iispektor, czy wydział rady szkolnej okięgowej?
bo wątpimy, aby rada w komplecie uchwalała taką
wędrówkę nauczycieli wśród zimy i narażała ich na 
niepotrzebne wydatki i zawody, zwłaszcza, że stało 
się to bez ich wioy.

A co o tem sądzą gminy dotyczące i dziatwa 
tych szk ił ?

Postąpienie to nie potrzebuje chyba dalszego
kom°ntarza.

Po ąg Kopernika w Waritzawie. W celu do
prowadzenia d> należytego stanu pomnika Kopernika 
na Krakowskiem-Przedmieściu, wyznaczona została 
specjalna komisja, która zestawiła projekt restauracji 
pomnika od fundamentów, przy zaenowan u obecnej 
formy konstrukcji. Koszt restauracji, podług szczegó
łowego kosztorysu, wyniesie około 6000 rubli.

Pomnik dla Radeckiego odsłonięty zostanie 
d. 24. bm. Cały garnizon wiedeński pod komendą 
frnp. Schónfelda, weźmie w uroczystości tej udział. 
Wieczorem w niedzielę odbędzie się w operze galowe 
przedstawienie. Odegrany zostanie „Obó; Wallen- 
steiaa.11

Dlą literatów... węgierskich. Jeden z deputo
wanych, należący do partji liberalnej sejmu węgier
skiego, ustanowił jedyną może w swoim rodzaju fun
dację. Oto przeznaczył wspaniałą willę na t. zw. 
Górze szwabskiej i dochód od kapitała 150.000 zł. 
jako dożywocie dla każdoczesnego n a j l e p s z e g o  
literata. Zacny mecenas pragnie, ażeby istotnie wielki 
pisarz nie walczył z codziennemi troskami, ale by 
miał swobodę tworzenia bez trosk materialnych. 
O kwalifikacjach kandydata rozstrzygać 0 będzie sąd, 
złożony z członków akademji i innych literackich 
towarzystw.

Wyścigi we Wiedń;U rozpoczęły się d. 18. bm. 
bez udziału bookmakera. Było 7 biegów. W pier
wszym biegu nagrodę 1000 zł. wziął hr. L. Trautt- 
mansdorff, w drugim biegu o nagrodę 1000 zł. zwy
ciężył br. Gustaw Springer, nagroda 5000 zł. w 
biegu trzecim (Przedświt Handicap) dostała się 
w udziale br. Natanielowi Rothszildowi, w czwartym 
biegu przybył pierwszy do mety i wziął nagrodę 
1000 zł. br. Zygmunt Uechtritz, w biegu piątym 
nagrodę 1000 zł. wziął hr. Rudolf Kinsky, w szó
stym nagrodę 1000 zł. ks. Fr. Auersperg, w siódmym 
nagrodę 1000 zł. hr. Mikołaj Esterhazy.

Przeniesień!&■ Namiestnik przeniósł praktykan
tów konceptowych namiestnictwa Jana Łępkowskiego 
ze Lwowa do Sanoka i Romana Tadeusza Prokopo
wicza ze Sanoka do Lwowa. Dyrekcja poczt i tele
grafów przeniosła kontrolora pocztowego Karola Pa- 
cłiin^era z Krakowa (dworca) do Lwowa, zaś kon- 
trolora głównej kasy pocztowej Antoniego Doleżala ze 
Lwowa do Kiakowa (dworca).

Nieszczęśliwy wypadek. Koń, będący własno 
ścią Dawida Fullera, prowadzony onegdaj rano ni. 
Kotlarską, uderzył kopytem w głowę idącego za nim 
12-letniego chłopaka Chune Diianera,^który też odniósł 
bardzo ciężkie uszkodzenie. Według podania parobka 
Michała Górala, chłopak idąc za koniem wywijał 
koszykiem, w skutek czego koń się znarowił, pod
skoczył i uderzył chłopca w głowę. Według orze
czenia lekarzy, rana zagraża życin DUnnera.

Aresztowano Nisena Stengla, posznkiwanego 
za zbrodnię gwałn publicznego.

OjCObÓjstwo. W wielką sobotę, właściciel han
dlu sztuki i starożytności w Petersburgu, Lew Li- 
niewicz, został napadnięty przez swego 23-letniego 
syna i raniony ciężko kilkoma wystrzałami z pisto
letu. Fo zaciętej waloe z służbą — z której jeszcze 
dwu ludzi ranił — ojcobójca został związany i od
dany władzy. Stan Liniewicza budzi poważne obawy. 
P ot odem napadu były waśnie familijne.

Rycerz przemysłu Przed kilkoma miesiącami 
przyjechał do Warszawy przystojny i wytworny Wie
deńczyk, nazwiskiem Maks Fischler. Sprytny cudzo
ziemiec zarzucił wędkę na kieszenie tamtejszych han
dlujących, przemyłowców i fi.bryfcantów, przedstawia
jąc się bowiem kolejno : za kupca zbożowego, a na
stępnie składnika papierń, pobierał zadatki, kaucje, 
tudzież zaliczki na towary, które — rzecz prosta — 
nigdy nie nadchodziły.

W krótkim czasie F. zdołał wyłudzić nawet 
większe sumy. Ctęśó poszkodowanych, mając niezbite 
dowody oszustwa, w dniu 14. bm. udała się do wy
działu śledczego z prośbą o zaaresztowanie aferzysty. 
Ten ostatni spodziewał się widocznie podobnego re 
zultatu: tegoż dnia bowiem z horyzontu Warszawy 
zniknął.

Korespondencja redakcji P ani Sz. w  Pod-
wołoczyskach. Dziękujemy w stosownym czasie zro 
b!my użytek.
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K asa  chorych m. 1/wowm. Dnia 1:1 b. m.

odbyło sie pod przewodnictwem p. W. Gubrynowicza po-
JIBUZBIIIB Zar/>rK*, An „p„ , u miłe mi mi n  i ikazl]le i <
Doch''d> wraz z saldem z lu*fi£o zi. 5477 ct 02'/,. Kozenouy 
ii. 3923 ct. 23. Saldo na kwiecień zł. 1554 ct. 39’/,. 
Choryoh zgłosiło sie vr marnu 435 — > tych wyzdrowiało 
366, odeiłauo do szpitala 20 — umarło 5 — pozostało w 
leozen'u wraz z tymi za luty 138 Stan ogólny ez onkuw 
z dniem 31. marca 5816 a to: mężczyzn 4o43 — kobiet 
1173. Po załatwieniu kilku spraw biurowych imieniem ko
misji statutowej przedstawił p Filip Bezen projekt oo do 
zmiany niektółych §§ statutu kasy, celem przedłożenia 
tjoiize walnemu Zgromadzeniu 24. Kwietnia.  W myśl wnio
sku komisji proponowane zmiany do §§ 3. 4. 7. 8. 9. i 10 
przyjęto. Co go raszty odbędzie się ieszoz9 przed walnem 
Zgromadzeniem nadzwyczajne posiedzenie zarządn, a to w 
dniu 22. bm.

Ł  Towar*, prawniczego lwowskiego.
P.zypeminainy, że w piątek dnia 22 kwietnia b \  o 7. 
wieczór i rzedstawi dr Kilien treść postanoMień II. działu 
projektu nowej . stiwy karnej (18-48) o karach Wydział 
zaprasza, p. t członków do licznego ndzialu.

Z  m agistratu król. stoł. miasta Lwowa otrzymu
jemy następująoe obwie zczenia: „Magistrat ogłasza, że
oprócz posady kanoeliity przy najwyższym trybunale we 
Wiedni i (zastrzeżonej dla umiejących mówić i pisać po 
polsku) z terminem podań do 14. maja 1892, mających się 
wnosić do prezyd uui t go trybunału i posady dozorcj szybu 
przy zarządzie salin w Wieliczce z terminem podań do 30. 
kwietnia 1892, mających się wnosić do tegoż zarządu, wa
kuje wiele innych posad manipulaoyjnych nrzędnik w i sług 
po za grarisami kraju za trzełonyoli dla wysłużonych podofi
cerów Bliższej wiadomości co do warunków i dotaojk 
powziąć można w IV. dep. magistratu. W

Megie rat cgtasza że oprócz posady portjera przy chi* 
rurgiczaej klinice uuiwersutetu w Krakowie z terminem 
podań do -• L maja 1892, mającyoh się wnosić do tamtej
szego senatu akademiotiejp, wakuje wiele innych posad 
manipulaoyjnych urzędników i sług po za granicami kraju, 
zastrzeżonych dla wysłużonych podofieerów Bliższej wiado
mości co do warunków i dotieji można powziąć w IV. dep. 
magistratu.
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GŁOS K E ¥ I .
PO W IEŚĆ  W SPÓŁCZESN A

PRZEZ

N a t a l j ę  E s c h t r u t h .
(Pizekład z niemieobiego)

(Ciąg dalszy).
A kiedy nad ranem  kn powrotowi mieli się 

ojcowie, jednym  na bakier siedaiały okulary, in
nych dziwna ruchliwość napadła, wszys y zaś 
wziąwszy się pod ręce, oburzeni b jl i  nie mało, 
że stare latarnie się chwieją, że stare domy suną 
się szeregiem, a te znów zdziwione słuchały, 
jak  staczy dobrze ochrypli śpiewali wesołe 
pieśni.

Nowa czasy nastały dia miasta nowe życie 
wniosło w nie wojsko świeżo przybyłe, a w tem 
wesołym życiu nie pozostała w tyle książęca pa
ra, przeciwnie udział w niem brała, a nąjyet 
przewodziła mu zawsze.

A ]uż dwa la*a tak  było.
I  miasto w tych latach dwóch znacznie zmic 

niło Bwój pozór. Handel i przemysł rozwinęły 
się n 'g le , a okoliczna szlachta która pierwej 
kn rezydencji ciągnęła, tu przepędzała teraz 
wiele czasu.

Na rynku, w którego środku s tiła  kamien
na studnia ze statua świętego .r ana Nepomucena, 
tuż przy kościele, s t i ł  wielki rządowy dcm, "a- 
m eszk a ły  przez raiw yiszego królewskiego do 
stojnika, prezydenta, eks elencję barona G<i- 
tnera.

Trochę może za ni-kie, ale kosztownie u- 
rządzone salony, ciągnęły się dłng;m szeregiem

przez całe p'crwsze piątro i końcryły się małym 
hndnarem, w którym nagromadzono wszystko, 
czego tylko raprsgnąć może smak eleganckiej 
kobiety.

W dwóch świecznikach na biurku gorzały 
świece i blask swój rzucały na sm ukłą postać 
kobiety, schylonej ned wyciągniętą szufladą, prze
rzu ca jąc ] białemi rękami stosy pspierow.

Pię' ny i dziwnie wykwintny m irła profil, 
mięką i aksamitną płeć i włosy ciemno, obfite, 
w których rubinowe rozety bly szczały inatowem 
światłem. Zgrabną figurę obejmował* suknia 
z czerwonego atłasu, ubrana w czarne koronki 
wycięfa i prześliczny gors odsłaniająca głęboko

Z zajęciem patrzyła piękna kobieta w bilet, 
właśnie wyjęty ze szuflady Na tym b lecie pod 
książęcą koroną następujące były słow a:

„ Ma hien chere !
bpcdziew&m się zobaczyć dziś u par i Karla. 

W yjdę pod pozorem, że grać będziemy razem. 
Chora je tem ze wzrnszenia i trwogi, liczę we 
wszystkiem na panią, liczę na spryt i dyskrecję 
mojej kochanej przyjaciółki. A u  rcvoir! Ściskam 
panią w myślach !

A rn a  R ,g in a u
Piękne usta csytającej z i d r ż a ł y  ost.o ; zro 

żyła przeczytany bilet i wzięła drugi Ten 
brzmiał :

„O oznacz mym czasie przyjdę Proszę, że 
byśmy mogli sr  obodni b y t z B.

Toujours la meme 
A . R “

Sięgnęła po inny. kiedy dzwonek zabrzmiał 
w sąsiednim salonie. Za chwilę w drzwiach eta 
nął służący.

Brwi pięknej kobiety śmągnęły °-'ę groźnie.
— Cóż to ? Dałam rozkaz, żeby mi nie 

przeszkadzać 1

— Tak, proszę ekscelencji, — mówił słu
ga. — Ale pan baron mi kazał prosić ekscelen
cję na chwilkę. Pan baron znowu kaszle gorzej.

— A ! także pomysł przeszkadzać mi 
dla tego ! Pan baron kasztę, odkąd go znam. 
Daj panu baronowi lekarstwo. Doprawdy — to 
przechodzi w mamę przeszkadzania mi dla lada 
drobnostki, — gniewała się baronowa Leonia 
von G irtce r.

Sługa nie odchodził jednak.
— Pan baron czuje się bardzo osła

bionym.
— Cóż z tego ? — Oczekuję na damę 

dworu księżny i odejść stąd teraz nie mogę, 
zresztą powiedz ekscelencji, że życzę sobie, 
żeby cię potem znalazł na pokojach i był przy 
powitania, kiedy księżna nadjedzie.

Jan  ukłonił się nisko i odszedł; znał żonę 
swojego pana i wiedział, że dłużej nie ma czego 
czekać. Szedł aż na drugi koniec domu, gdzie 
stary prezydent wysłuchawszy życzenia żony, 
słabym głosem dał ma rozkaz, żeby przygoto
wał frak i ordery.

Pani Leonia związała tymczasem wybrane 
bilety w jeden pakiecik, nacisnęła hebanową 
główkę jednej z amoretek przy biórku i w prze 
strzeń, która się nagle okazała, wsunęła listy — 
ostrożnie i powoli, jakby od t ’go schowania Bóg 
wie jak  ważne rzeczy zależały. Następnie za- 
war a tajemne drzwiczki i pewność zam ka po- 
k.ilkakroć próbowała.

W raźc ie  usiadła znowu,  oddechając 
ciężko. Pełne śt. iatło padało na twarz jej, a z 
twarzy tej biła redość i przeświadczenia tryumfa. 
To pałające obli -.ze pięknem byio nad wyraz — 
a tylko m ała okhitna linja u nst mówiła o mę 
kach serc innych. Piękne i wielkie oczy pa
trzyły  przed siebie gdzieś w d a l ; a były czarno-

zielone i błyskiem przypominały falę morską, 
niepewną i zm ienną, a pełną niebezpie
czeństwa.

Znów kroki dały się słyszeć obok. Sługa 
meldował.

— H rabianka Kany, dama dworu jej w y
sokości.

— Preś! — brzm ał krótki rozkaz i eksce
lencja żywo podeszła ku drzwiom, przez które 
właśnie wchodziła m ała i zwiędła h rab ;anka.

— Ach moja najmilsza, najlepsza— witała 
pani domu; w piękne ramioua wzięła przybyłą 
i ucałowały się czule. Doprawdy, oczekiwałam 
cię z utęsknieniem ! z rad o śc ią , że ieszcze przed
tem nim inni się Z9jdą, nacieszą się tobą samą— 
a ty, nie dobra, skrzywdziłaś mnie o całe pół 
godziny !

— Nie mogłam — nie mogłam moja droga : 
Wiesz, że księżna jest nie do obrachowania i 
znowu zatrzym ała mnie pr^y sobie dla jakiejś 
drobnostki, jak  gdyby to nie wiem jak ą  weżną 
było rzeczą, czy weźmie białą suknię, czy k re
mową. W e wszystkiem ja  muszę radzić — bo 
wiesz, jak  mało samoistną jest księżna.

I  zmęczona hrabianka padła na stfkę  i 
ruzsunęła ogromny wachlarz. Jej ostry głos, 
podobny do krakania, obudził małego Bnnoń- 
czyka, który skoczył w bok, w arkaął i stanął 
w obronnej pozycji. Zresztą poczciwy piesek 
miał słuszłość po części, bo że trudno było 
w hrabiance K any znaleźć upodobanie — to 
pewne.

Młodą nie była i piękną nie, a już ujma 
jąeą — to najmniej. Głowę miała m ałą nieko 
rzystnie ufryzowaną, sterczącą na chudej szyi, 
która znów wychodziła z ramion równie nie 
obfitych, a oprócs tego trochę 'nierównych. 
Obnażone ręce wisiały, jak dwa uschnięte b a 

dyle, ubr ne w rękawiczki, a całe stosy Kcronek 
przeplatane klejnotami, miały uzupełnić figurę 
dziwnie jakoś niekształtną i nikłą.

Twarz miała nieprzyjazną, złośliwą i trudno 
byłoby *obie wytłumaczyć, dla czego mimo tego 
npośledienia fizycznego zajmowała miejsce damy 
dworu, gdyby nie było wndomem, że Anna 
Regina odziedziczyła ją  niejako po swojej 
matce, a  której także m atka hrabianki te same 
pełniła obowiązki. W  ten sposób stara h ra 
bianka była prawie na łaskawym chlebie, a 
księżnej było z nią dobrze, bo o ile jej samej 
zbywało na energji i stanowczości, — o tyle 
przymioty te w wysokim stopniu posiadała jej 
dama dwora.

Ekscelencja przysiadła się ponfale do 
swojego gościa 1 mówił* z westchnieniem:

— O ! to masz słuszność, najmilsza ; już to 
nie zbyt przyjemne masz obowiązki i trzeba 
chyba tyle mieć zalet, co ty, żeby wytrzymać 
na tem stanowisku i tak  wzorową być damą 
dworu, jak ty. To też nie mało wdzięczną mnsi 
ci być Anna Regina, bo — entre nous soit d it— 
przy jej chwiejnem i dziwnie niesamoistnem 
usposobieni n — bez ciebie straszne rzeczy mo
głyby się dziać na dworze Całe szczęście, że 
trochę w p łyan  mamy na dobrą księżnę i tu i 
ówdzie od czasu ao czasu chronimy ją  od kro
ków fałszy wych. J a  robię, co mogę — a ty je 
steś doprawdy moim najlepszym sprzymie
rzeńcem !

Obie damy serdecznie uścisnęły sobie ręce, 
a b rzydka hrabianka uśmiechnęła się zadowo
lona z pochlebstwa i w tym nśmiechn była je 
szcze brzydszą.

( Ciąg d a ls ij nastąpi).

J. IHNATOWICZ,
LW ÓW , sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11 
KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWCE, Kynek l. 2.

W O D A  F  I  J  O  £  K  O  W  A.
Usuwa z twarzy pryszcze,! liszaje, trądziki, pierzohaieni9 i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i d łlk i ospowe. Twarz odświeża, wybiel: i wydelikaea 
do tego stopnia, że jako (środek toaletowo - bygieniezny został odszczegól- 
niozy mad tłem z; .;ugi wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 

i we. Lwowie. — C e n a  1 s i r .

Fnder hygieniczny natu ralną ' białość i d( likatnośl
przytem wygładza zgrubińły naskórek Pudełko 30, 50 i 1 złr.

HAT TT ś h i  "TC1 r d l  ~s W  A  d o n  itychmiastowego farbowania
X I  JL  JD L Cdi Mm JL  X I  dCCt włosów na trwały 1 piękny kolor 

eaarn j lub ciemny. — Cena 1 złr. 7
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Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste Kompozytor „Hamleta* 

i „Mignon" Ambroży TL o m as, dyrektor konserwaio- 
rjum paryskiego, zaniemógł poważnie. Stan chorego 
budzi olawy, tem wlętesze, iż Thomas jest już sę
dziwym t^cem .

R e^ rW ^ /W atra ln y . Dziś wu czwartek przed
stawienie rozpocznie „Straszny dwór", opera Mo
niuszki, akt ILI. (z kurantem); nastąpi „Norma", 
opera Bellini’ego, akt II ; zakończy po raz siódmy 
„Rycerskość wieśniacza", („Cava,lleria rusticana"), 
opera w 1. akcie Mascagnfego. Nowa wystawa, 
nowe dekoracje. Chóry i orkiestra wzmocnione; jutro 
w piątek „Mąż na wsi", komedja w 3. aktach Bay- 
ard’*" i de Vailly’ego, w tłumaczeniu Szymano
wskiego.

Sonenthal rozpoczął w wielką sobotę w berliń
skim teatrze nadwornym szereg gościnnych występów 
w „Szklance wody.*

Świat. Pięknie i dodatnio przedstawia się nr. 8 
Świata, noszący na sobie charakter świąteczny. 
W dziale ilustracyjnym zwracają na siebie uwagę: 
ładna wmieta tytułowa Z Michalskiego, pełna poezji 
„Śmierć Ellenii" Jacka Malczewskiego, ponętna 
„Lidja* Styki, poważna „Wieczerza Pańska" Uhdego, 
idealnym nastrojem przemawiająoy do serc obraz 
Edelfelta „Zmartwychwstał", nieporównanie odtwo
rzony w wykwiatym drzeworycie, „Ostatnie chwile 
Klonowieza* w wiernej kopji B. Tepy, „Pan Onufry" 
szkic Leopolskiego i bardzo sympatyczna kompozycja 
Pawła Merwarta „Precz ze śniegiem * W dziale 
poezji znajdujemy dwa piękne wiersze okolicznościowe 
j£. Tetmajera i L. Rydla, oraz niezmiernie oryginalny 
symboliczny poemacik „Statek pijany" A. Rimbond’a 
w pysznym przekładzie Miriama. Prozę reprezentują: 
dokończenie doskonałego studjum S. Estreichera o 
„Antonim Małeckim", interesujący szkic historyczny 
E. Deichesa „Napoleon w Łomży", ze znajomością 
przedmiotu napisany artykuł o jubileuszu galicyjskie
go Towarzystwa kredytowego ziemskiego, początek 
bardzo ciekawego studjum o malaratwie polakiem z 
doby, poprzedzającej jego rozwój dzisiejszy, pióra uczo
nego badacza prof. W . Łuszezkitwicza, recenzje Fr. 
Riwity o „Szarym wilku" Krechowieckicgo i „Gą- 
siorkowskim" W. Kosiabiewicza, bogata kronika, oraz 
wielce zajmujące powieści Waleni Marrenowej i Ka
jetana Kraszewskiego.

Wydawnictwo komisji kraj jw oj dla spraw 
przemysłowych tom I. Pierwsza książka polska 
ao czytania dla szkół przemysłowych. Wydanie drugie 
wyszło właśnie z druku nakładem Tow. pedagogi
cznego i jest do nabycia za 40 ct. we wszystkich 
księgarniach.

Teatr.
(„Rycerskość wieśniacza*, opera w 1 akcie 

Mascagni' ego.)
Na jednem z poprzednich przedstawień 

kompozycji M ascagni’ego, cieszącej się Dezprzy- 
kładnem  u nas powodzeniem, usłyszeliśmy wielce 
charakterystyczne porównanie Santnzzy z naszą 
Halką.

Porównanie to na pierwszy rzut oka zbyt 
śmiałe, a jednak nie pozbawione w gruncie 
rzeczy pewnych danych.

Halka, mimo moralnego upadku, który sa
mobójstwem przepłaca, pozostawia u widza wr i- 
żenie dodatnie, sympatyczne W chwili, gdy 
rozżalona doznaną hańbą, puścić chce z dymem 
mienie uwodziciela, prosta pieśń kościelna, za
słyszani. u świątypi progów, rozbraja nie
szczęsną, która ginie z przebaczeniem na ustach 
dla uwodziciela...

Inaczej Santuzza.
Jest ona uosobieniem mśeiwego, południo

wego temperamentu. Ponura nić nunfiętnośei za
rysowuje się, z chwilą pojawienia się jej na sce
nie, w wyrazistych konturach. Żali- się przed 
m atką swego kochanka, lecz słyszy zimną jej 
odpowiedź: nie chcę kłótni! Wśród tłumu ze
branych przed kościołem, łączy się Santuzza 
w modlitwie z hymnem zmartwychpowstam*.

Modlitwa nie przynosi jej wszakże ukojenia
Zjawia się Turrida. Santuzza żąda od niego 

wyjaśnień, przypomina mu minione chwile szczę
ś c i  Wszystko to dźwięczy, drga namiętnością. 
J a t  potok rwący, płyną frazy, spowite w fale 
orkiestrowych dźwięków. Dopowiadają to, czego 
dźwięk słowa dopowiedzieć nie jest w stanie.

Toż i Alfio, ów flegmatyczny oetturina. na 
Wiadomość o wiarołomstwie swej Loli, p-zoobraża 
się w wulkan, buchający wściekłością i gniewem.

Najbardzie, jednak  przemawiającą — acz 
może mniej efektowną dla przweięlnego ogółu 
słuchaczów — jest scena pożegnania T nrrida z 
m atką Ustęp ten, najprostszy ped względem 
krfttury muzycznej, wzrusza potęgą wyrazu do 
K*ębi. W  tej scenie okazał się Mascagui najbar- 
flziei samoistnym. Złożył w niej najświetniejszy 
dowód wielkiego talentu.

Czyż potrzeba dodawać, że i wczoraj, na 
szóstem z rzędu przedstawieniu „Rycerskości", 
teatr był szczelnie zapełniony i z entuzjazmem 
przyjmowano pannę Busi, znakomitą Santuzzę, 
1 pana W armutha, jako T urrida?

Mimo eeen, n iepozbarm nyeh , być może, ra- 
CJ1 — w teorjj, dzieło H asceg a feg o  zyskuje na 
P°_wodzeniu z każdern przedstaw ieniem  E le k try 
zuje, aapala chłodną, lw ow ską publiczność, k tó 
rej — w yznajem y w pokorze ducha — nigdy 
nie posądzaliśm y o podobnie w rażliw y tem pe
rament-..

Powtórzeniom nie było końca Po duecie 
bG»ntuzzy z Turridem, wybuchła istna burza 

°^lasków-

Przed „Rycerskością wieśniaczą" odegi ano 
z nadzwyczajną werwą „Tyrana z miłości" -i 
„U doktora." W tej ostatniej sztuce zasłużyli 
na pochlebną wzmiankę panowie Trapszo i W a
lewski.

Z  Izb y  sąd ow ej.
LWÓW dnia 20. kwietnia.

(Sprawa gorzelni zaleszctyckiej)
(m.) W awoim czasie donosiliśmy o malwer 

sacji, odkrytej w gorzelni zaleszczyckicj. Sprawę 
tę rozpatrywać będzie d. 2. maja tutejszy sąd 
przysięgłych, a jako główny oskaiżony stanie ko- 
c-isaiz straży skarbowej Franciszek K o z a k i e  
w i c  z. Rozprawę tę poprzedziła jednak inna spra
wa, stojąca z nią w bezpośrednim związku Oto 
obecnie prokuratorja państwa oskarża przed try 
bunałem wyrokującym Stefana Gojmana, Iwana 
G agaluks, Tanazka Wolańakiego, Semena i Onu
frego Gliganów, dalaj Iwana Tom aka — iż ci 
jako robotnicy, zatrudnieni w gorzelni zaleszczy- 
ckiej, przed Komisją śledczą lwowskiego sądu k ra 
jowego w Zaleszczykach w sprawie karnej F ran 
ciszka Kozakiewicza i towarzyszy o zbrodnię 
nadużycia władzy urzędowej, złozyli fałszywe 
świadectwo, latem dopuścili się zbrodni oszustwa.

Oprócz tego oskarża prokuratoria państwa 
Jau a  B a u m a n a ,  rządcę dóbr br. Seweryna 
Brunickiego w Zaleszczykach oraz ekonoma F r. 
M u l a k a ,  iż namową i pouczeniem skłonili wy
żej wspomnianych robotników do popełnienia zbro
dni oszustwa, czem dopuścili się także zbrodni 
oszustwa z § 199 ust. karnej.

Rozprawę, która potrwa 3 — 4 dni prowadzi 
radca p. Heyderer. Oskarżonych bronią adwo
kaci pp. dr. Mai., dr. Dziędzielewicz i dr. Taba- 
czyński. Prokuratorję państw? zastępuje p. Hel- 
denburg, skarb państwa sekretarz kraj. dyrekcji 
skarbu p Rcżycki.

WyroK podamy w swoim czasie-.

Ssspodarstwjj przemysł i handel.
B a n k  a a s t r o - w ę g l e r a k i .  Według wykazu tego 

banku wynosił z duiem 15.kwietn. b. r. stan obiegu bankno
tów 396,192.000, a więo zmniejszył się od czasu ostatniego 
wykazu z dnia 7. kwietn b. r. o 4,611.0JO, równocześnie 
wynosił zapas kruszcowy banku 246,016 000, zmniejszył się 
przeto o 40.000, portfel zawierał 133,914 000, zmniejszył 
się przeto o 7,109.000, lombard zawierał 22,778.011 J , przeto 
zmniejszył się o 927.000. Wolna od podatku re.erwa 
banLnotów wynosiła 56,108 000, zwiększyła się przeto o 
0‘109.000. _____

Ostatnie wiadomości.
W sprawie wyboru w Stanisławowie zabiera 

głos Czas i K u rjtr  Polski. A rtykuł Czasu skie
rowany jest naturalnie przeciw Nowej Reformie 
a K u rjtr  Polski dodał kflka uwag, których bez 
odpowiedzi zostawić nie można Przedewszystkiem 
zaznaczamy, że jakkolwiek i my jeateśmy tego 
zdania, że w danych warunkach kandydatura p. 
Milewskiego contra Romaszkana najłatwiejszą jest 
do przeprowadzenia — to jednak sądzimy, że 
kai.de takie obcesowe narzucanie zdcii-a lokal 
nemu komitetowi stanisławowskiemu przez prasę 
nie jest wskazane. Komitet lokalny rna stosunki 
i zna swą odpowiedzialność w obec kraju —  lae 
chaj więc swobodnie w sprawie tej rozR-zyga i 
wybiera kandydata, który p r z e j d z i e .  Kurjer 
polski w notatce swej zupełnie niepotrzebnie wcią
gnął w grę i osobę „niejakiego dr. Lewensteina". 
D la wiadomości fałszywie czy nie dokładnie po 
informowanego Kurjcra Pilskiego nadmieniamy, 
że dr. Nafan Lewenstein jest adwokafem we 
Lwowie, że brał już niejednokrotnie udział w 
pracach obywatelskich i że me stawiał swej kan 
dydatury, tylko, że postawiło ją grono wyborców 
stanisławowskich — a on — o fle nam wiadomo — 
oświadczył, że w dary  ch warunkach kandj dować 
nie będzie. T ak  samo zresztą pewna cze4ć wy
borców traktow ała z adwokatem .dr. W ł. Dulębą. 
Jestto tylko dowodem. i<i obywatele stanisławo
wscy gruntownie zastanawiali się nad kwestją 
kandydatury i rzecz samą poważuie traktowali 
Stając w obronie jednego kandydata, nie trzeba 
ponoś uderzać na innych i na komitet lokalny ; 
jesno tak tyka zupełnie nie potrzebna.

Z końcem bieżącego miesiąca, a najpóźniej 
z początkiem maja odbędą się narady ministe 
rjalne ceRm ułożenia preliminarza wspólnego 
budżetu. Dzienniki notnją pogłoskę, iż minister 
wojny wystąpi z o^duniem podwyższenia każdej 
kompanji o 10 źolaierzy. Z tego jeszcze nie wy
nika, że w budżecie, jaki będzie przedłożony 
delegacjom, żądanie to znajdzie już swój wyrrz. 
Podobny projekt przedłożył baron Bauer już 
w roku ubiegłym wspólnej radzie ministrów, ale 
ma przyszedł on do skutku z powoiu sprzeci
wienia si? °bu ministrów sk rrba . Sesja delegacyj 
nastąpić ma z końcem maja, lub z począfkiem 
czerwca.

Jak  donoszą dz'.enniki wiedeńskie, przybę
dzie cesarz z końcem sierpnia do Gabcji. Po
dróż ta będzie jednak miała wyłącznie tylko 
wojskowy charakter i dotyczyć będzie manewrów 
forteoznycb pod Przemyślem. Ani w Krakowie 
ani we Lwowie nie zamierza się cesarz zatrzy
mywać.___________ _______

Prasa berlińska — snać zrażona tylu zawo
dami pod względem kurtuazji A leksandra III. 
wobec iego krew niaka, a cesarza Niemiec, W il
helma II — nader chłodno przyjm uje obecnie 
zapowiedź wizyty majowej car.t w Berlinie. Wy
mowną tego pióbką są następujące słowa takiej 
niemal półurzędowtj P o śt: „Pol. Corr., Figaro
i Standard, — pisze ona — przyniosły dość je  
dnobrzmiacą wiadomość z Petersburga że car 
w powroc.e z Kopenhagi, złoży tutejszemu dwo
rowi wizytę, jako odpowiedź za w.zytę cesarza 
w Narwi W edług zasiągniętych przez nas iufor 
macyj, wiadomość ta nie jest równie bezpodsta 
wną, jak poprzednie pogłoski o tego rodz»ju wi 
żytach. Atoli zianiem  naszem, czy ta wizyta 
przyjdzie lub nie przyjdzie do skutku, i jedno 
i drugie będzie b e z  z n a c z e n i a  p o l i t y 
c z n e g o ,  Tutaj w Berlinie owo znane: „P izyje- 
dzie — czy nie przyjedzie ?“ pozostawia wszy
stkich rozumnych ładzi kompletnie zimnymi..."

Standard  donosi, że rząd rosyjski uwięz:ł 
K u b z e l e w a  za to. iż Kuszelew doniósł, jak o 
by obaj mordercy Vulkovicza w trzy dni po do
konania zamachu przybyli do Odessy, gdzie by 
ły  konsul rosyjski w Filip opolu, Poutiat, powitał 
ich na pokładzie parowca i wręczył im pienią
dze ca spełnienie mordę1 stwa.

Do żałób Bułgarji a Porty n? Rosję dodaje 
N ationaktg. n»s'ę ujące uwagi: Na razie należy 
wątpić, iżby Porta była zdolną energicznie wy
stąpić przeciw skrytobójcom, jeżeli oni pod opie 
ką rosyjską rzemiosło swoje prowadzić będą. 
Ale też niechaj się nie użalają w Rosji w razie, 
gdyby się ini_i skrytobójcy na władzę państwa 
rosyjskiego zrmachncli.

Diritto  donosi, że w kotach parlamentarnych 
krąży pogłoska, jakoby Rudini zrzekł się misji 
utworzenia gajbinetu. Pogłoski tej nie potwierdza 
żaden inny dziennik.

W e W iedniu odbywały się w dniach 17. i 
18. b. m. zgromadzenia robotników, na których 
potępiano tendencje anarchistyczne i postano
wiono obchodzić spokojnie uroczystość 1. maja 
i ograniczyć się na wycieczce do Prateru.

W edłng M iljtdrztg. zostaną w najbliższym 
czasie przyjęci oticerowie sztabowi inżynier]', na 
etat korpusu ołicerów pułków strzeleckich. Ma 
to stać w związku z zamierzoną reorganizacją 
korpusów technicznych.

W  KIosterneuLurgu koło W iednia, rozpo
częto już według tego samego dziennika, 
przygotowawcze prace dla otwarcia aerenauty- 
cznego zakładu wojskowego.

Telegramy .Dziennika Polskiego.*
Wiedeń 20. kwietnia. Ks. K l e m e n t y n a

(matka ks. Ferdynanda bułgarskiego) p rzybę
dzie tu dziBiaj ze Sofji.

Jutro rozpoczynają się dalsze konferencje 
obu ministrów flnansów w kwestji regulacji
weluty.

Wiedeń 20. kwietnia. Zjednoczona lewica 
niemiecka zwoła równi*, ż posiedzenie «wego 
klnbu przed otwarciem rady państwa.

Cuda-Peszt 20. kwietnia. Minister sprawie
dliwości S z l l a g y i  udał się do W iednia, ce 
lem konferowania z S c h o e n b o r n e m  i B a u e 
r e m  co do reformy wojskowego kodeksu
karnego.

Berlin 20. uwiemia. W edług Freis. Z t g ,
pian wi^lkcstylowej prztbuduwy zamku króle
wskiego, urodził się był w samem otoczeniu 
Wilhelma. Byli też tacy, którzy zwracali się do 
rozmai ycli krezusów niemieckich, aby obietni
cami orderów i odznaczeń nakłonić ich do sub
skrybowania znacznych kwot na rzecz tej prze
budowy. Gdy atoli cały ten plan spełzł na ni- 
czem, skutkiem czy to skąpstwa owych boga
czów, czy też zbyt małego cenienia sobie przy
rzekanych im tytułem rekompensaty ordeiów. 
wówczas dopiero powstała myśl urządzenia „lo- 
terji zamkowej , k tóra tyle krwi napsuła w B er
linie i Niemczech całysh.

B yły minister oświaty, hr. Z e d l i t z ,  mia
nowany został przez sydział teologiczny w 
Greifsw ali doktorem honoris causa.

Nordd. AUg. Z tg. oświadcza, że o wizycie 
cara w Berlinie do tej pery nic a nic niewia
domo.

Paryż 20. kwietnia Kilka pism tutejszych 
donosi, że w stacji pogranicznej Delie zjawił 
się pewien żołnierz bawarski, który skutkiem 
znęcania się nad nim przełożonych zbiegł z sze
regów i obecnie wyraził życzenie wstąpienia do 
francuskiej legji zagranicznej.

Z Rzymu nadeszła tu wiadomość, że R 
d i n i  uformował wreszcie gabinet, którego pro
gramem mają być znaczne o s z c z ę d n o ś c i  
w b u d ż e c i e  w o j e n n y m

Stamfcllł 20. kwietnia. Na OBtrą notę rządu 
bnłgarskiego zdecydowała się Po-ta wypuścić

Kuszelewa na wolność, aby mógł powrócić do
Bułgarji.' 4

SÓfja 20. kwietnia O uwięzieniu studenta
bułgarskiego K u s z e l e w a .  przez policję tu- 
tecką w Stambule, — a to o  inicjatywą ze. 
strony r o s y j s k i e j  ambasady, — odzywają się 
pisma tutejsze z wii-lkiem rozdrażnieniem. Ku*- 
szelew przybył tam z uniwersytetu w Odessie 
z paszportem należycie wizowanym przez kon
sula tureckiego i epadnięty na ulicy przez ka- 
wasa rosyjskiej ambasady, został przezeń policji 
tureckiej oddany.

W i e d e ń  2o. kwietnia. Sekretarzami prokuratorii 
skarb* we Lwowie zostali m aaow ani: Alfred J  a n o- 
w s k i, Aleks. B a 1 k o, Wład T i I & t, Fr. N i e w i a 
d o m s k i .

W ie d e ń  20 kwie nia. Po zamknięciu wczoraj zej 
giełdy południowej notowano: Kredjty ó 6 50; anglosy
147‘5 0 ; laenderbanki 2 5 75; sztaebany 283-75; lombardy 
88 50; s.piny 5850; reuta m.ijona 95 42 węgierska 
złota 109 45.

Wiedeń 20. kwietnia. Coraz uporczywiej u- 
trzymuje się tutaj pogłoska, która wyszła ze sfer 
dyplomatycznych, że ewentualnym, n a s t ę p c ą  
G i e r s a  w razie tegoż śmierci lub niezdolności 
du urzędowania skutkiem choroby obecnej, zo
stanie dotychczasowy am basador przy tutejszym 
dworze, ks. Ł a b & n o w - R o s t o w s k i .

Wiedeń 20. kwietnia. Jutro przybędzie tu 
węgierski minister skarbu W eckerle dla ukończe
nia konferencyj w sprawie walutowej.

Berlin 20. kwietnia. Cesarz z cesarzowa byli 
wczoraj na objedzie u Szuwałowa.

Londyn 20. kwietnia. Daily telegraph o trzy
muje ze Stam bułu wiidomości, że N e  l i  d o  w 
oświadczył ustnie ajentowi bułgarskiem u, iż Ro
sja nie myśli wcale pozbaw iać bułgarskich emi
grantów i komitetów, zajmujących się em igranta
mi, tej opieki, jak iej dotąd doznawali — a n s  dto 
że Rosja ule uzna księcia F e r d y n a n d a ,  gdyż 
jest katolikiem. G dyby książę był prawosła
wnym, wówczas — zdaniem Nelidowa — uzna
nie go za panującego księcia, nie byłoby wyklu- 
czonem.

Londyn 20. kwietnia. Gladstone w ydał bro
szurę, w której wypowiada nadzieję, iż izba niż
sza odrzuci bill w sprawie dopuszczenia kobiet 
do prawa głosowania. gdyż przez udział 
w utarczkach wyborczych straciłyby one piętno 
kobiecej łagodności, a nadto szerzyłaby się de
moralizacja.

Londyn 20. kwietni:.. Standard  donosi z 
Zanzibaru o zaburzeniach pomiędzy tamtejszymi 
katolikami i protestantami. K atolickie plemię 
Uganda pod wodzą swego króla Mwanga pozabi 
jało  najwybitniejssych protestantów i naodwrót 
pretectanci napadli na katoliKÓw. Głównodowo
dzący wojskiem angielskiego wschodnio a fry tań  
skiego towarzystwa, I.ugara, wmięszał się w te 
waśnie i po strącenia Mwangi z tronu zoBtał mia
nowany jfgo  następcą

Paryż 20. kwieti ia. Półurzędownie donoszą, 
że w tym roku władze nie pozwolą na żadno 
publiczne manifestacje, ani zgromadzenia, ani 
pochody w dniu 1. maja.

Paryż 20. kwietnia. W  domu austro węgier
skiego wicekonsuU lieiga w Port Vendres, zna
leziono plakat z pogróżką, że w najbliższej przy
szłości wyleei w powietrze fabryka dynamitu 
w Paulinss. Skutkiem  tego wojsko strzeże 
fabrj ki.

Figaro  donosi- W  czasie ostatniej podróży 
inspekcyjnej wzdłuż granicy a'pejskiej uznał za 
stosowne Freycinet wzmocnić garnizony tam 
tejsze.

Sofja 20. kwietnia. „Agence Balcau'<jue“ po 
daje następujące szczegóły o aresztowaniu mło 
dego B ułgara Kuszelewa: Na dworcu w S tam 
bule przystąpili do Kuszelewa dwaj ajenci poli
cyjni i chcieli go aresztować Kuszelew stawił 
opór i zaczął szamotać się z ajentami, a przyja
ciel jego obecny na dworcu przyszedł mu w po
rno. Wówczas ajenci polio.yini wypuścili Kusze
lewa i usunęli się, a kawas am basady rosyjskiej 
Bim począł szamotać się z Kusrelewem, chcąc 
go koniecznie aresztować. Kuszelew począł wo
łać o pomoc, a kawas rosyjski zaikał mu usta 
chustką Przyjaciel Kuszelewa zobaczywszy to, 
uderzył laską kawasu Na to wydobył kawas 
z kieszeni rewolwer i chciał strzelać — policja 
tu recka jednak położyła koniec bójce i uwięziła 
Kuszelewa.

Turecki minister policji zawiadomi! ajenta 
bułgarskiego Dymitrowa, że- Kuszelewa uwięzie 
no dla tego, gdyż władze, prowadzące śledztwo 
o zamordowanie W ulkowicza, potrzebują go.

Dymitrow wniósł bezzwłocznie do Porty 
protest przeciw temu uwięzieniu i o zajściu tem 
zawiadomił w s z y s tk ie  am basady w Stambule.

Podnieść trzeba jeszeze, [ż e  Kuszplew 
przed sipdmlu miesią^am1 jadąc do Odesy, otrzy
mał w Stambule paszport turecki, a odjeżdżając z 
Odesy k aza ł zobie paszport sawidymować przez 
kon_ula tureckiego.

Palermo 20. ^kwietnia. W  kośc;ele *w. Do
minika, w czasie nabożeństwa ozwało się wczo
raj kilka głosów: „Kościół Le wali!" Powstała 
straszliwa panika wśrW  tłumów, zapełniających 
świątynię. Wiele osób zemdlało i odniosło w tło
ku ciężkie obrażenia. Skoro udało się w końcu 
policji powrócić spokój, okazało się, że sprawca
mi fałszywego aLrm u byli złodrieje kieszonkowi, 
którzy się obłowili przy tej sposobiwści.

SlOCkht Im 20- kwietnia. Król OWfar ma się
0 wiele lepiej. Objawy febry ustąpiły. 1

Bruk8ela 20- kwietnia. Burmistrze Gandawy
1 Liege zabronili zapowiedzianych na dzieńNpne- 
gdajszy manifestacyj socjalistycznych-!

W  ubiegłą niedzielę poBtanowi.i progresiści, 
że ich kandydaci przy przyszłych wyborach za 
główny punkt swego programu przyjmą powsze
chne prawo wjborcze. Następnie kongres posta
nowił jednomyślnie oświadczyć się na korzyść 
referendum królewskiego i reformy senatu.

W ied e fi 26. kwietnia. Giełda zbożowa. >V.enic» na 
wiosnę 9*30, na jesień 8 59 Ayto na jesień • o , 
owies G*U3.

NADESŁANE.

M. J O N A S Z
DOM BANKOW Y i KANTOR WYMIANY

w* Lwowie, oiica Jagiellońska 1. 3.
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursi* di
Zlecenia i prowincji wykonuje niezwłoemie bez doli iieniz 

prowizji. lOlo I r
„G łów na  reprezentacja  d la Galicji 

największego 1 n a jbo :a tse  go w ®
Tew ariysttra  nbezplaczeń na I fG e  „ ta ®  
klntn »!.*• — B eh  za łożen ia  18 I»“ -

Adwokat dr. L . Madt-yski w Brzeeanach
potrzebuje rutynowanego koncyplenta. 1371 1 2

Sjsyalista 1S  p ffti i warpiij!

t  Mmi P o t o s t i
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fuurnier> 
Bebniere w P a r y i n ,  Lussjj w B e r l i n i e .  Koposiego 
w W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskiego W 
1010 Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9.

Ordynuje od II- do 12. i od 3. do 5.

Wino Chassaing KS
nemi niezbędnemi dla funkcji trawienia.) W ro
ku 186 4 o W inie Chassaing złożono bardzo po
chlebny »aport paryskiej akademji medycznej, 
do tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj
wyższe na wszystkich wystawach —  gdzie ais 
znajdował. W roku 1883 rada złożona z uczonych 
rjdziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu przyznała mn dyplom na medal zloty, 
kilku miesięcy zaledwie, jak otrzymał znuwn taką 
snm,} n grodę na wystawie w Kalkucie w Indiach 

A szędzie to wino jest dziś znane i cenią 
w leczeniu organów trawienia, gastralgj., boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia utracie fH  
i  apetytu upośledzonemu i trudnemu trawieniu.

Do dzisiejszego numeru Dziennika Pol. do
łącza się zaproszenie do subskrypcji na udz iały 
„ZwiązKu handlowego kółek rolniczych w K ra
kowie".

~ T E A T ir~ H B  SK A R B K A .

O  E  fi i  :

Przedstawienie “kładaue,
Rczpoczaij :

ST R A SZ N Y  D W Ó R
opera Moniuszki — aki III. (z kurantem).

Nastąpi :

N O R M A
opera Belliniego — akt II.

Drowis*, arcykapłi.n Druz.iw ..........................Jaromin
Ch6r kapłanów.

tZakr.fiezy po rsz siódmy:

Rycerskość wieśniacza
(ChYalleria rusticana)

opera w 1. akcie wedłue dramatu G. Yergi, s'owa T*r- 
gioui-Toze.ti i Mnasci'ego, muzyka Pistra M.iscag-ii’ego.

O S O B Y :
Santuza . -A . Rusi
Lola . . • F-idw&n
Turidu . . . Warmu'h
Aliio . . . Kiczman
Łucją . . ■ Kaspr wieżowa
Wi śniący, wieśniaerki. — Rzecz d.ieje się w Syi-ylji.
Nowa wybtawa. Nowe dekoracje .— C hóry, orkie

stra wzmocnione.

Ju  r o : „ Mąż na VY8i“\ komedja w 8. aktach 
P ajarda i de Vai]!y’* go w tłuro. Szymanowskiego

Sprzedaż parceli budowlanej.
W dniu 29. kwietnia 1892 przeprowadzi I. D epartam ent M agistratu 

publiczną ofertową 1 cytację na sprzedaż parceli miejskiej na Zoijówce 
z obszarem 881 sążni kwadratowych z ceną wywołania po dziesięć zł.
w. a. za każdy sążeń kwadratowy tego gruntu.

Do oferty nia być dołączone wad um w wysokość. 20°/0 od kwoty,
za cały obszar ofiarowanej, jednak nie niższe, jak  1.762 zł.

Bliższych wyjaśnień udzieli interes wan m I . D epartam ent Ma
g istra tu . 1396 1 - 1

D o  s p r z e d a n i a

KAMIENICA
trzypiątro^a, dwufrout w« w śiódmh śoiu

Warunki korzystne.

Wiadomości udzieli W>y K a r a s iń s k i ,  
Krakowski Zakład kradjtowy ziemski, 
1215 ulica Jagiellońska 1. 3. 1 - 5

Parkiety 1 posadzki deszczułkowe
oraz ws'/-o]kie wyroby stolarskie, jako t o : Okna, drzwi,
bramy, opaski (Verkleidungen) listwy profilowane (karnesyi, 
listwy do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, listwy 
do krycia dachów, dalej przyjmuje do hablowania i rznię 
Cia deski na podłogi, łaty i t p roboty maszynowe, jako- 
też KRZESŁA OGRODOWE, sklad^nn poleca parowa fabryka

BRACi WCZELAK Ń>ye Lwowie.
Zakupuje wszelkie m ater/pły tarte. 1327 1—10

OOOOOOCJOO o o o o o o o o o
K a ra to w y  plaster u a ap io fti.

Plaster ten zaleca się jako jedyny w swoim rodzaju środek, 
który dla swych własności chemicznych zakłada i niweczy

8 
0

8 
0  
0

I Z l l i m  R U C K E R !

 r —  . —.„„u ,, . niweczy
cuoćby najdawniejsze i najboleśniejsze odciski. Używa się go 
także z niemniejszym skutkiem prztciw brodawkom, zgrubie

niom skóry i t. d. t 64 c
Cena pudełka wrai z przepisem użycia 30 centów.
Główny skład w aptece

p o ń  „ s r e b r n y m  o r ł e m "  v  ^

-

0
o

TNre HL.-tx7-c w i e .
Zamć ii nia z p orincj i  i skutecznia się odwrotuą poczią
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N a  s e z o n  p o d r ó i y  I
Non plus ultra lekkości

kufry trzcinowe ręczm i większe niebywałej dobroci i elegancji.
Jedyny skład dla Galit-ji w handlu

E .  A  J .  f e T J E K O M E S G E R ,
Lwów, ul Karol* Ludwika 1. 5. 13.4 1 —?

f. 5 0 .0 0 0  w. a do wygrania już 
5 . majal b, r. tmm p  los kredytowy mm w *vlko za I zł. 

kantorze wymiany K iT K  i STO *1*1, LWÓW. Pk McH 1.1



DZIENNIK POLSKI *  dnia 21. Kwietnia 1802 r.

ZAKŁAD OGRODNICZY we Lw ow ie, u l. K rz y io w a  I. 16. ^

Polrn P. T. Publiczności po najniższych eonach :
D rzew a i K rzew y ow o co w e, D rzew a a lejow e, K rzew y dekoracyjne, Rośliny waaoui.we,  

cieplarniane. — W ieńce i Bukiety i  iy w y c h  i suchych k w ia tów

Drobne o te e n ia .
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e  I p o ^ . 1-75, 8 is-bo,J  . | IV fcaleaony, ko łn le rre , man*

aaeiy, chusteczk i, skarpetk i
najtaniej n P a w ia  L a n g n e r  u , Lwów, 
Halicka 16.

po A  centa od wyrazu,

Poszukuję 
chark l.

bard  ko zdolnej ku-
Zgłoszenia Brajerowska 

12,/ II. piętro, drzwi nr. 10.

Centralne B ló ro  Spra wnuków
dla prowincji. I  wów, Kopernika 11.

S p r z e d a j ę  BICYKL. Adres w Admi
nistracji. 304

dy mi potrzeba inserować w dzienni- 
U  kach krajowych lub zagranicznych to 
uskuteczniam to zawsze przez Centralne 
Biór* Ogłoszeń. Lwów, Kopernika

L odownie pokojowe pwleca  
Felik s Sch&ebter, blacharz, 

ul. Jag ie lloń ska  18. w b lisk o 
ści c. k. F e lic ji. 1 302

jUTaJajkl ziem skie najrozmaitszej 
1TI wielkości, do sprzedania,

W iktor Z aoołii, pracownia rzeźbiar
ska we Lwowie poleca figury i ozdoby 
architektoniczne.

H E B B 1 T Ę  r i a ł l l l i ą
% k l in  I «  a t r .

Znakonltc WY f i l E WK I  z herbat
V, k l in  l*4B I a ł r .  I>7B

1—7 poleca HANDEL 10*1 k

Alberta Szkowrona
L w ó w , P la c  M a r ia c k i  L  t .

W
U k sp ed y to rk a  i telegrafistka
JL z kaucją i kilkoletnią praktyką, po- 
sznknje posady zaraz. Zgłoszenia M. C. 
poste restante Rozwadów ad San. 323

Z powodu zwinięcia 
w Hoteln a„gielsk

re stau rac ji
_ angielskim zupełna wv- 

zprzedal win i urządzenia restauracyj
nego. 821

wydzierżawieua. 
Jagiellońska 17.

R a p p a p o rt,
kupna,
Lwów,

313

Osoba kompletnie uzdoiniona w k r i-  
wiAczyzaL, poleca się do szycia po 

domaeh Adresv uprasza się nadsyłać do 
adm inistr.eji „Dz.ennika.* 320

Centralne b iu ro  A n to n in y  We~ 
restczyńs/c ie j poleca nzdolnione 

nanezyeieJk., p. oficjalisto? z pięknemi 
rekomendacjami i wszelką doborową słu
żbę. Lwuw, Krakowska 20. 319

Ekonom, w sile 
kilka lat ną utrzymaniu

wieku, pozoztający 
dworskiem 

w eharbie Czudec, z pewodu ożenienie 
się chce zmi.nić posadę. Tenże dobrą 
rekomendacją i świadectwami od zna
nych osobisto*, wykazać się może. Adres 
M. M. poczta Czudec. 312

M i e s z k a n i a  i s k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

4 pouoJe etet. Poko je  k aw a 
lersk ie  wynajmttjb Zarząd realno
ści Emila Bertemiljana Brajera, w go

dzinach 12. i 3.—5.

12. Kochanowskiego. 3 pokoje, knchnia.
Kalecz , 3. 2 pokoje, knchnia, piątro.

S lob 4 pokoje, knehnia, weranda, spi
żarka zaraz lub 1. maja z ogrodem. ULea 
Sapiehy 5 j 9. 310

K A B fi]
codzień świeżo paloną rozsyła w 5cio 
kilowych workach opłatnie za zali
czką 7 zł. 50 ct. parowa palarnia 

kawy I4u6 1—10 

S. BAUER w; Pradze, Karlin.

t e

Wiedeński magazyn towarów modnych 
A U L O U V R E

Lw ów , p lac  K ap itu lny  S. — Tele fon  nr. 189.

99

r  J A K  w
S a r z y n a 1

W jubiler i rtotnlk 1
|  we Lwewie, pl. Marjaokl i
I poleea zwój bogato za- 
I  opatrzony skład wyro- i 
a  bówjubilerskich, zło- i 
K  i srebrnyeh M

K p0 najaliai-ch ^ 
cenach.

abiga, Flessa i angielskie
K a p e l u a z e  1  c y l i n d r y

sprzedają najtaniej 1312 1—?

S. Gabriel & J. Chlebownik
we Lwowie, plac Halicki liesba 3.

O O O O O O O O O ^ O O O
Natychm iastowe um ieszczenie
(bez wiktu) przy ogrodzi* trzymorgiwym 

w mieście pewiatowem zna,dz e
O G R O D N I K

nie wyżej lat 39 liczący i nie żonaty.
Dokładna znajomość cięcia i prowadzeni.- 
8zpalerowyoh drzew owocowych, a prze- 
dewszysti am pracowitość, trieźwość i 
nieskalana uczciwość są absolutnie wy
magane. — Podania, o ile możności wła
snoręczni- pisane, z rruaczen. m wieku, 
dotychczasowej praktyki i oocenego po 
bytu, a wreszcie warunków wynagrodze
nia, adresować do pani Moszezah.kiej, 
Lwów. Piekarska 8. II. p. 7. — Podania nie 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

OOOOOOCC8 CDOO
Zakład fi-oteraki

Bednarskiego
we Lwowie, Łyczaków 13,

przyjmuje zapuszczanie podług, jako 
też wycieranie miesięcznie lub jedno

razowo.

& <s*
-

Korzystny interes.
Wilia „Jadwinówka* w Zakapaaem, urzą
dzona z wszelkim komfortem na sposób 
zagraniczny, mogąca zadowolnić najwy
bredniejsze wymagania — nadająca aię 
na Cotel lnb Zakład leczniczy, jMt Z 
wolaej ręu Je .przeeaaia, tamże są je
szcze na zbliżający się sezon letni poko
je różuej wielkości do wynajęcia. — 
Bliższej wiadomości udziela p. W. Ko- 
znbowski w Krokowi e, Karmelicka 44. — 
Pośrednictwo wykluczone. 1380 1—9

J. A. Baczewski
L w ó w

poleca wyśmienitą starą 
lepszą od Koulaka

t a r k ę
Murka: M arka:

•  • 
•  •

zł. — 70 | 1-dO . . zł. 1-20 
,  —-90 I 1880 . . „ 150
r 1-— | 1840 . . .2 -5 0

Powyssee ceny są fabryeme, 
to mieicie o 10 ct. na butelce wyisec.

1031 1—7

K o c h a n y  o j c z u l k u !

wyszlij zaraz korespondentkę za 
centy do składu nowości

^  Beera
Wien, IX ., Alsersłrasse 6,

& otrzymasz gratis i franko Beera 
cenn ik i, zawierające najwspa

nialsze nowości.

V IJ L A  u  2 mstry em. i 2 m. 50 cm. 
A U A w  wyi . po 60 ct., niższe po et. 
50, 40 i 30. Jabłonie po 35 ct. W inoro
śle po 25 et. Czereehy 35 et. Derenie 40 
et. Pigwy 35 ct., Pigwy mełelOOszt 3 zł. 
Śliwy 35 ct. Maliny, pożyczki i sgrsst po 
10 ct. Sadzonki szparagów 100 szt. 1 zł. 
Gwoździki po 10 et. — Później flznea ja 
rzyn i kwiatów. Nasiona buraków paste
wnych kilo 50 et. Bukiety I wieści poleca

A . S ch m id t
Staniał a w ów u llea  H a liek a , 

Wyjeżdża zakładać ogrody.

Największy w guście francuskim urządzony skład towarów na c»tą Galicj? 
Największy skład jest zarówno w parterze, jakoteż na I. piętrze, ponzielou« 

na wiele oddziałów.
S E Z O N  1899.

Znane najtańsza źródło zakupna.
Największy wybór wszelkich możliwych 

gatunków firanek, jak modnvch obecnie portjer 
Tunis po zł. 1 20, 1-50, 1*80. Portjer Marocco no 
2—5 zł. Bagdad 2-50—6 zł. Wielki wybói ciężkich 
portjer „Kirmsn* i Dagastańskich. Białe firanki 
odpasowane koronkowe, całe okno 1-45—10 zł. 
Największy wybór dywanów salonowych od 6-75 
i wyżej. Dywauiki mattingowe do pokojów dzie 
cięcych i jadalni od 2-75 i wyżej. Dywany przed 
łóżka po 1‘75. Chodniki po j}0, 80, 45 et, za metr 
i wyżej. Największy wybór kap na łóżka i stoły 
od 2-50 i wyżej- Kompletne garnitury gobelinowe, 
składające się z a kap na łóżka 1 ua stół 9-60 
do 30 zł. Wielki wybór flanelowych i myśliwskich 
koców, ksce na łóżka, kunie. Stebnowane kołdry 
wtłniane, watowane, atłasowe, pikowe i ezdobue 

Największy wybór wszelkich gatunków paraso lek  czarnych, jakoteż kolo- 
i, koronkowych i ogrodowych od 1 zł. 40 ct. do 20 zł

Osobny oddział dla koronek, wstążek, kwiatów, pi6r, 
ka -el iszy damskich i dziecięcjch, bort pasmanteryj, tiulu 
welonów, towarów jcflwabri en i aksamitnych, przyborów kra
wieckich i modniarskich. Pończochy dla dam, panienek i dzieci 
jedwabne, wełniane i ńl’ de eosse. Gorsety i fartuszki dla dam 
i dłieci. Bielizna damska, męska i dsieelęca. Rękawi .ki dan- 
skie skórkowe, duńskie, szwedzkie i angielskie, jakoteż ręka
wiczki jedwabne i niciane. Wachlarze czarne i kolorowe na 
wieczorki i bale.

Całkiem osobny oddiiał dla staników  trykotowych, 
bluzek jedwabnych, materj alnych i satynowych; negliżów. halek, 
szlafroków. Procbnwnikór i płaszczyków podróżnych; kapelu
szy podróżnych, spac rowycL i ogrodowych. 8nk.enki dziecięce, 
płaszczyki, paletoczki, fartuszki, czapeczki i rękawiczki.

Osobny oddział dla wysełki, — wszell ie zamiejscowe 
zamówienia wy&unują się tamże najsumienniej — za zaliczką 
pocztową, lub za gotówką. — Cenniki gratis i franco.

M agazyn „AU  L O U V B E “  we Lw ow ie, p lac K ap itu lny  1. 3. 
StryJ-Bynek i K ry n ica  podczas sezonu kąp ielow ego pod O rłem
1298 1—? W łaściciel: E. M. B E B N F E L D  * Wiednia.

rowy eh,

a r  1 0 0  z ł. - w
za wagon —10,000 klgr.

najlepszego koksu gazowego
l o c o  d w o r z e c  L w ó w .

Zarząd Zakłada gazowego
we Lwowie. 1404 1 - 5

I W O N I C Z
Z a k ła d  zd ro jow o-kąp ie low y.

S z c z a w y  a l k a l .  s ł o n o - j o d o - b r o m o w e
skuteczne w chorobach skrofulioznycb, skórnych, syfilifycznycb, re i ma tuzinie, nic- 
żytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych horóbach

kobiecych. I3b5 1—15
Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, borowinowe, tuszowe I basenowe.

M l e k o ,  ż e n t r e a .  —  I n h a l a t o r ) u m .
Znakomita górska stacja klimatyczna. Urządzenia postępowe, oświetlenie elektry- 
ezne. ro ta  kąpielowa , odzielona na 3 sezony od 20. maja do końca września. Mie
szkania  w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze.  Lekarze  o r d y n:  Dr. KI. Dębicki 
zakładowy 1 Dr. Kaz.  Kaden. 8kłady wody, soli i ługu (na kąpiele domowe) w głó

wnych aptekach i handlach wód mineralnych. — Pr ospek t * rozseła Dyrekcja

Oooo

m B A D E N
ziemno (aliniezny zdrój siarc-ziny (13 źródeł gorących od 25—36° Celsiusia).

K ąp ie le  przez rok  cały . — K n i-acja  t e r e n ó w — O tw ar
cie insunu letniego 1. M aja .

Frekwencja w roku zeszłym 19.348 osób. Kąpiele te w prześlicznej okolicy 
położonego miasta zdrojowego urządzone są i  całym k.mfortem i elegancją.

Przez n o w y  k n r h a u z z  wieikiemi, przepysznemi k o t c e r t  o w e mi ,  
Won w e r 8 a c yj  u c  m i s » l  a -n i, b i b l  i o t e k ą  i restaurację, oraz salami do 
gry, n o we  mi  Z d r o j a m i ,  doskonałym teatrem letnim, jakoteż przepyszny..! 
ogrodem i innemi urządzeniami, nastręcza się publieznoźci przyjemność, wygodę 
i rozrywki ś w i a t o w e g o  z d r o j o w i s k a .  Baden jest również za.patrzone 
w najlepszą w>dę do picia ze ź r ó d e ł  w i e d e ń s k i c h .

Wiadomość i prospekta na żądanie gratis przez 
856 1 - 8  * K om ląję  wdrojoną

O G Ł O S Z E N I * : .
M.ody człowiek lat 33, skończył 

-onomię i akademię rolniczą s  A l-  
a b u r g u  z wyszczególnieniem, z pra- 
ką 13-letnią gospodarczą, życzy sobie 
ąć zarząd większego majątku, jako 
uiaistrator od ’ f. lipea r. b ; w po- 
sbie może złożyć kaucję iab zabez- 
czyć na hypote -e. M a j ą t k i  « 1 1«0 
3009 mórg w cenie od 30 do 400.000 zł. 
I l e  ładn“ pizy Krakowie z ogredami, 

ą od 15 de 69 mórg, w cenie od 
000 zł, do 4 ‘.000 z ł.; r e a l n o ś c i ,  
m i e n i c e  z ogrodami w cenie od 
000 zł. do 100.000 zł. P o t r z e b n y  
t j ą t e k  ł a s o w y  od 80.000 zł. do 
0.000 zł. Zapytania Agencja Krasnski, 
.ły Rynek 6. Kraków. 1386 1—2

Kupno, sprzedali dzierżawy, 
pożyczki.

M a j a t k i  ziemskie od 20.0000 do 
2,000.000 zł.

Folwarki małe.
Kamienice we Lwowie.
Grunta pod wille.
Hotele zuaczniejsze.
Lasy różnego drzewostanu na opał 

i eksportu.
Dzierżawy dóbr.
Wyjednanie i konwersja pożyczek h i

potecznych — poleca

J. Topolnicki,
konces. Ajencja uandlowo przemysł 

Lwów, ni. Pańska 1. 23.
(Lwów Impresja). 1853 l —l

Najw /horn lejzze

Cukry deserowe
które przez Szeu. Odbiorców za naj
lepsze nrnane zostały */, kilo mięsza- 

nj ch zł. 1-20.
'/i kilo C a c a o  p r o s z k o w a n e  

w puszkach blaszanych zł. 1-50.
‘/i kilo C z e k o l a d y  d o z k o n a ł o j  

po 80, 90 et. i wyżej.
>/, kilo K a r m e l k ó w  m l ę s z a n .  

75 et.
p o l e c a  1319 1—?

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryki czekolady 

Lwów, ul. Kopernika I. 3.

"n"V" J~ A

TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH H E N
W  KRAKOWIE

podaje do powszechnej wiadomości w  m yśl §. 11. Statutu gradowego. 

—

1402 l —l

W Y K A Z  N A J W Y Ż S Z Y C H  C J E N

po jakich żiemibpłody w roku 1892 od gradu ubezpieczane być mogą:

Ea glbt n u r elnon  
rlehtigen  W e g , um  mit 
E r fo lg  anzuzelgen  und  
• ie b  und tom  o iihoh lft  
bokannt zu raaehen.

D «r fa ja ih *  W *p lat d ar, 
dl* Ib n w i ng do* In**rat**j  i  m U i u l n l u  a *  * * -
•ba ■ an d  di* n**orguJ>g u  
dl* UUitt*r - an d
gI*l*h*U tłg*a A a*nt*n « n n -  
t > m  „ i  , u  M m  k > u  
d ao*  tOO g*g*ta I w olt**, 
j m  da* G ala tu m  7 » > t i r  

hln*u*g*v apf*n w<rd. Z u n  
AufB- -r«n <*o* rloHtlg*n W * -
8e*g*i>ttrt Z*l ,Ui >*rl*gang. 

rlguiaUtOt, ■•lfl** U rlk łlt  
u * a  lang* ra h ra n g . W ir 
■Ind **lt Z O Jjh r* *  In dl***m 
G***hafp * inStlg a n t  gl*ub*n 
i m  diaa* Elg*n**b*ft ti 
vlniU.-tr*n u  6 _ -f*n. Ba lat 
un**r Gi aoklU., O rlg iaa l-  
F i t i r k r ł *  fO In**rat*  n  
u a * b * n  a n d  di* b**t*n, I r -  
fe lg  v arap ra* h * n d * n  k l l t tw  
h * M M iafln d * n , w *abalb  ła
d u  In a * re n t aioh In a*ln*in 
w ab i r* ra tan d  » i*n U lw ****  
a a  h u  w *nd*n aollt*.
H u s o n i t e '  a  &  V o g l a r  

(Otto M u m )
9 l * i .  i ,  W «ll»—*•■»«> SU

R o d / l l j

z i e m i o p ł o d ó w

■  p o w l  i t »  o h

A.
Brała, Bochnia, Brzesko, 

Chrzanów, Dąbrowa, 
Gorlice, Grybów, Ja«ło, 

Kolbuszowa, Kraków, 
Krosno, Limanowa, 

Myślenice, Mielec, Nowy 
Sącz, Nowy Targ. Nisko, 
Pilzno, Ropczyce, Tarnów, 

Tarnobrzeg, Wadowice, 
Wieliczk-, Żywiec.

B.
Brzozów, Cieszanów, 

Dobromil, Dolina, 
Drohobycz, Gródek, 
Jarosław, Jaworów, 

Kałusz, Lisko, Lwów, 
Łańcut, Mościska, 

Przemyśl, Rawa, Rzeszów, 
Rudki, Sambor, Sanok, 

Stai emiaeto, Stryj, Turka, 
Żółkiew, Żydaczów.

C.
Bohorodczany, Bobrka, Borszczów 

Brody, Bucząc*, Brzeźany, 
Czortków, Horodenka, Husiatyn, 
Kamionka Str., Kołomyja, Kosów 
Nadworna, Podhajce,Przemyślany, 
Rohatyn, Skałnt, Sniatyn, Sokal 
Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz 
Trembowla, Zaleszczj ki, Zbaraż,

Złoczów, Bukowina.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
Ą
14
15
16 
17 
1» 
19 
26 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35

Ż y to  o z i m e ................................
- jare ...................................

Pszenica o z im a ......................
j » r a .......................

Jęczmień . .
O r k i s z .......................................
O w i e s ........................................
H r e c z k a ..................................
K u k u r u d z a ............................
Proso . . . . . . . .
Groch pospolity .......................
Groch (W iktorja) . . . .
B ó b .............................................
B o b i k ........................................
Fasola .
Soczewica ..................................
S sciew ica  szelągowa . . .
W y k a ........................................
Tym otka  ............................
Konicz czerwony . .

„ biały i szw edzki. .
Rzepak zim ow y......................

„ letni
L n i a n k a ......................................
K onop ie w łó k n o ..........................
Nasienie konopne . . . .
Len w łó k n o ............................
Nasienie l n i a n e .......................
M ak
K m in e k ............................................
Anyż r o s y j s k i .......................

„ pia i i
Kartofle........................................
C h m ie l .......................................
Ł o z a  k o s z y k a rs k a  z m o rg a

poz. Złr. za 100 kilo poz. Złr. za 100 kilo poz. Złr. za 100 kilo

1 8-50 1 8 — 1 7-50
2 8 — 2 7-50 2 7—
3 1 0 - - 3 9-50 3 9—
4 9 - 4 8-50 4 8 —
5 7-50 5 7— 5 6-50
6 7 50 6 7— 6 6-50
7 7‘- 7 6-50 7 6—
8 7*50 8 8 6‘50
9 6-50 9 6 — 9 5-50

10 . 7 - - 10 650 10 6—
11 8 - - 11 7-50 11 7—
12 9-50 12 9 — 12 8-50
13 7 — 13 6 5 0 13 6—
14 7 — 14 6 50 14 6-—
15 8-50 15 8— 15 7-50
16 ;• 7-50 16 7— 16 6-50
17 9-50 17 9— 17 8-50
18 k 6-50 18 t>— 18 5-50
19 1 5 — 19 24 — 19 23—
20 50 — 20 49— 20 48—
21 55 — 21 54-— 21 53—
22 12-50 22 12 — 22 11-50
23 1 1 - 23 10— 23 9—
24 9 - 24 8-50 24 8—
25 22-— 85 21— 25 19—
26 1 0 - - 26 9— 26 8-—
27 ' 26 - 27 25— 27 2 4 -
28 12— 28 11— 28 10—
29 23— 29 22 — 29 20-—
30 21— 30 20— 30 19—
31 24— 31 23— 31 22—

25— 32 24— 32 23—
33 2— 33 1-70 33 1-40
34 85-— 34 82— 34 80—
35 40 — 35 30— 35 30—

gkOOOOO+OOOOOOOOOOO+OOÓOOOO
M. B E Y E R  i Spółka g

l w ó w ,  u lic a  K a ro la  L u d w ik a  l. 1.

Zakład do wyrobu 'WYPRAW ŚLUBNYCH
polecają:

G otow e kom pittne  W ypraw y ślubne od n a jsk rom n :ej- 
s iy c h  do najw ykw intn iejszych .

O  Wyrabia się również Wyprawy ślubne wsdle zamówień.
0  Kosztorysy „Wypraw ślubnyen“ przedkłai*Wy bezpłatnie. Q
Q  Z aw sze kilka ju ż  zam ów ionych Wypr«,w jest  do X  
A  oglądnięcia. 1860 V
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Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1892/3 nadaao będzie jedno galicyj

skie miejsce funduszowe w jednym z c. k. wojsko wych zakładów wycho
wawczych. :

W arunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Gdzec* lwowskiej, 
jikoteż za pośrednictwem zakładuW naukowych wyższych, średnich
1 niższych.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem 20. maja 1892.

Z  W y d z i a ł u  l i r a j o w e g e
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkisiti księstwem ^rakowekiem.

W e Lwowie, dnia 8. kwietnia 1892.
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I Ceny ubezpieczone, a nie eeny  targow e, będą. słuiyć w razie gradobicia za podstawę wyni-gro-. 
dzenia. Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcja do 
ubezpieczenia w myśl §. 11 Statutu przyjąć nie może. W yjątek  w te j  m ierze etanowi jednak c h m ie l1 

[Cena maksymalna chmielu może być bowiem na przedstawienie zabezpieczonego po wykazaniu ważnych1 
powodów przez Dyrekcję lub Reprezentację w ciągu trw ania  zabezpieczen ia  za dopłatą odpowiedniej( 
jzaliczki podwyższoną, o ile chmiel do owej pory przez grad uszkodzonym nie został, a w takim razie cena 
podwyższona służyć będzie za podstawę wynagrodzenia w razie gradobicia.

Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Z. Słonecki. M. Lępkowski. H. Kieszkowskl.

(Przedruku nie płacimy).

^ r z e s l r o g a .
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę P. T. Publiczności, że nasza

Kaitneineralneippa Im słodowa
nie sprzedaje się

■■F nigdy o tw a r ta  “i i
lec . tylko w białych oryginalnych pakietach z niebieskim 
dniiiiem po '/, kilo, około 200 i 100 gramów z naszym pod
pisem i obok znajdującą się marką ochronną zaopatrzonych.

Należy uw ażać  etczególniej na 
nasaą markę, gdyż falsyfikaty,  
którcmi w błąd w p r o w a lz a ją  
publiczność, dosięgają n iem o
żliwości. Papier, druk i tekst  
są dokładne, jak przy naszych  
fabrykatach, tylko portret czci
godnego proboszcza  i naszego  
podpisu brakuje.

Niech się nikt nie dziwi, jeżeli się zawiedzie, gdy ni bę
dzie uważał i.a markę ochronną prawd’iwej Kathreinera- 
Kneinpa Kawy słodowej 813 1 — 7

K a th re in e ra  fa b ry k i
KAWY SŁODOWE

B erlin , Wideń, M onachium ,

ZAPROS Z ENIE.
Dnia 25 Kwietnia 1892 o god&inie 12. przed pułudniem, odbędzie się 

w Ja rt sławin w sali Rady powiatowej

Posiedzenie Ogólnego Zgromadzenia ,
Towarzystwa zaliczkowego w Jarosławiu, Stowarz. zarejestr. z nieogra
niczoną poręką, a to w myśl § 40 . obowiązującego statutu, na której^

Porządek czynności następujący:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie z czynności Dyrekcji za rok 1891.
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej, kasę i rachunki kasowe za rok 1891 ,

oraz wniosek o udzielenie Dyrekcji absolntorjnm.
4. Wniosek Rady nadzorczej o rozdział zyska za rok 1891.
5. Wybór Członków do Rady nadzorczej w myśl § 24. statutn.
6. Wybór cenzorów do otwierania kredytu na podstawie $ 48 i 69 st_itatl
7. Oinaczenie najwyżgzej sumy, której nie mogą przekroczyć wBzelkf® 

długi i wkładki oszczędności, ciężące na Stowarzyszeniu § 48 lii. i statut!
8. Wniosek Rady nadzorczej o wybór Członków do komisji rewizyjni 

ńa rok 1892.
9. Potw*'' zenie wyboru Członka Dyrekcji kontrolora z powodn nkońc^ 

nej is. i.-acji i zastępcy kontrolora, 5 a ewentualnie i kasjera.
10. Wykluczenie jedaego Członka z Towarzystwa § 50 statntn.

Z Rady nadzorcze] Towarzystwa zaliczkowego w Jaroeławiu
i Stowarzyszenia zarejestrow ar'go z nieograniczoną poręką.

Dnia 18. Kwietnia 1892.
P rezes: Sekretarz :

E d, Micewski Eustachy Wolski.

i  w  r « W w j j  c w r l w i i l w i j , Z  D r u f r u u i  ^ L s i e n o j W  P o l s k i e g o ,"  p o d  z u m d f t n  F r i o c i w i * .  K a t t n e r * .


